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Wychodzi codziennie o godzinie 2-giej po południu z wyjątkiem niedziel i dni 


gwiatacznych. 


Numer pojedynczy kosztuje w miejscu i na prowincji i5 Mk. 


Biura Redakcji i Administracji nl. Podwale 3. — Ekspedycja 
miejscowa i zamiejscowa ml. Czarnieckiego 12. Pojedyncze numera do 


Niedziela, 20 Marca 1921. 


a 


Rok 111: 


PRENUMERATA! 


ska 7. 


miesięcznie 
we Lwowie bez dostawy 15.— Mk, 
we Lwowie z dostawą, z przesyłką pocztową w Dolsce |. 0 — bik. 
z przesyłką poertową w innych państwach 120°— Mk. 


Wszystkie ogłoszenia przyjmuje Administracja „Gazety Lwowskiej“, Lwów, al, 
Podwale 3, w godzinach od 8—2 i 5—7 i biwo S Sokołowski i Ska, nl. Jagiellnn- 


nabycia w Ekspedycji nl. Czarnieckiego 12, w biurza dzienników S$. Sokołowski 
( Ska Jagiellońska 7, w biurach dzianników i tratikach, — Listy należy fran- 
kiwać. 


Reklamacje otwarte wolne od opłaty, = Konto P. K. O, Nr. 141.690. 


Telefon Redakcji Nr. 192. — Telefon Admiolstracji 78, 


adresem: 


„Przewodnik naukowy i literacki** kwartalnik, Prenumerata za zę- 
szyt 40 Mk., rocznie 160 Mk 


Liey i przesyłki rękopisów należy przesyłać do Redakcji „Przewodnik® pod 
| wów, ul. Wałowa 1. 31, I. piętro (nad mezaninem). 


W dzień Imienin Naczelnika Państwa. 


'R adosne, świeże promienie wiosennego słońca 
rozwieszają się złotym płaszczem nad mia- 
stami polskiemi, których domy barwią się fla- 
gami, nad wsiami, gdzie chłop polski na żyznej 
bróździe stojąc, pogląda w niebo czyste, jakie 
nad Polską w dniu dzisiejszym się roztacza. 
Zda się, że piersiom trudno pomieścić tyle ra- 
dości i tyle nadzieji. 

Od chwili zmartwychwstania nie było ta- 
kiego dnia. Wszystkie nasze troski i niepokoje 
znikły, usuwając się w mrok przeszłości, co jest, 
jak zmora nocna, którą 1ozprószył różany świt. 

Granice Państwa, o które walczył w tru- 
dzie bohaterskiim nasz żołnierz — ustalone tra- 
ktatem pokojowym, dzielnica górnośląska jutro 
złoży swe losy na łonie zjednoczonej i wypro- 
wadzonej z chaosu Ojczyzny, wszystko zaś to, 
co nam obca przemoc lub podstęp zabrały, 
wierzymy dziś mocniej, niż kiedykolwiek, że 
zostanie nam zwrócone wolą tych szczęśliwych 
przeznaczeń, które na swej granitowej piersi 
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JOZEF PIŁSUDSKI 


W dniu tym oczy wszystkich zwracają się 
ku jednemu człowiekowi. Cisnące się na usta 
słowa radości, nieobjęte wyrazami pragnienia 
przez łzy idąca podzięka -- wszystkie te uczu- 
cia, jak kwiaty purpurowe, sypią się w tym 
dniu uroczystym do stóp naszego Dostojnego 
Naczelnika Państwa. 

Naród, składając dziś życzenia imieninowe 
Naczelnikowi Państwa, wypowiada własne s 
pragnienia i wlasne nadzieje. On wie, że Ten, 
który ster jego nawy w Swych dłoniach trzy- 
ma — jest jego losów i jego drogi dziejowej 
wyniosłym symbolem. W dniach grozy na czele 
zastępów, w dniach pokoju pierwszy w szeregu 
pracowników, Józef Piłsudski wiedzie naród po 
drodze, która nie zna przypadkowych odchyleń, 
albowiem On jeden na najwyższym szczycie 
stojący zna wszystkie tajniki mroków i widzi 
wszystkie nierówności gruntu. 

Wielkiemu Sternikowi w tym radosnym 


dniu cześć! 


niosą przyszłość Narodu. 


ZOFJA SAWICKA. 18) 


IDEALISTKA, 


(Ciąg dalszy) 


Po czarnych okularach, przyszła znowu 
kolej na niebieskie, a potem wreszcie na 
białe. I kiedy spojrzał przez nie po raz pierw- 
szy na Kazię, wydała mu się dziwnie urocza 
z wieńcem warkoczy nad jasnem czołem, 
z towarzyszką swą smagłą, ożywioną kra- 
śnym rumieńcem i ust rozkwitem, z oczyma 
promiennemi jak błękit nieba. Siedziała na 
niskiem krzesełku i układała wiązankę 
astrów. co rozsypały się barwnem bogactwem 
po jej czarnym fartuszku. Zbierała je ruchem 
lekkim, opiekuńczym i pochylając główkę na 
ramię, tworzyło jakiś poemat kolorowy. 

— Dla kogo to Kazik szykuje taki 
wspaniały bukiet? — spytał Leśniewski. 

— Niech pan Lutek zgaduja — uśmiech- 
nęła się. 

— Niema co długo zgadywać, pewnie 
dła mnie. Już ja Kazika znam. 

— Nie, wcale nie dla pana, tylko... 

— To mi się Kazik sprzeniewierzył ? 

— ..Dla pańskich białych okularów. 
To wielka uroczystość. Ją sobie ten dzień 
podkreśliłam w kalendarzu. 

— Moje kochane dziecko — wymówił 
Leśniewski serdecznie. Pochylił się i pogła- 
dził jej włosy, lśniące jak czarny jedwab. 

Wzniosła ku niemu spojrzenie, promy- 
kiem wielkiej tkliwości rozgrzane. 

— Pan Lutek przecież wie — szepnęła 
drzącemi ustami, — że jestem mu sioslrą 
oddaną, 


I wstała spiesznie, aby ukryć łzy, eo 
zalały jej oczy. 

— Tu, ma tym stoliku, będzie dosko- 
nale — zagadywała wzruszenie, wstawiając 
kwiaty w przygotowany wazon. - Najładniej- 
sze te astry różowe, prawda? 

I na prawdę były bardzo piękne. Zdo- 
bity je błyszczące krople rosy, co spadły z 
długich rzęsów dziewczyny. 
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Kazia przechadzała się po aleji lipowej 
z głową spuszczoną, z rękami w tył założo- 
nemi. Nóżki jej buszowały zamaszyście w 
szumiącym kobiercu powiędłych liście. Przy- 
spieszała kroku, tą znowu zwalniała w rytm 
myśli frasobliwych, z któremi widać nie mo- 
gła dać sobie rady, bo ściągała brwi, wzdy- 
chała, rumieniła się i bladła na przemiany. 

Nie rozumie, co jej się stało? nie po- 
znaje siebie wcale. Nawiedza ją czasem nie- 
znana jej przedtem tęsknota, co ni stąd ni 
zowąd zmienia się w dziwną radość, pod- 
szytą łzawem roztkliwien'em. Najgorzej jo- 
dnak, że zrobiła się: taka nieśmiała wobec 
Lutka. Kiedy spojrzy na nią, kiedy się do 
niej uśmiechnie, rumieni się, miesza, bąka 
trzy po trzy... Mój Boże! pierwej trzepała 
nieraz jak na młynku, mówiła mu wszystko, 
co tylko przemknęło jej przez myśl lub ser- 
ce i była taka swobodna, jak szczygieł na 
gałęzi. Przepadła swoboda! .. 

Od kiedy to? Aha! Od tego dnia, co 
to pan Lutek włożył białe okulary. Tak ja- 
koś inaczej patrzył na nią... 

Czuła to spojrzenie, chociaż miała oczy 
spuszczone na astry. Mówią ludzie, że to są 
smutne kwiaty, ale ona pokochała je na całe" 
życie, 


Oo się z nią dzieje? Nie wie. Qzuje 


tylko, że nie oddałaby tych swoich utrapień, 
za dawną swą niefrasobliwość. 

Zdaje się jej, że naraz otworzyły się 
drzwi do jakiegoś tajemniczego przybytku, 


w który ona wstępuje wzruszona i nieśmiała, 


uczuciem szezęścia przejęta, co darzy rado- 
ścią i tęsknoty. 

Lecz gdzież jest to szczęście? dlaczego 
zmieniło ją w jakąś inną istotę? jak się ono 
nazywa ? 


— Lutek! — zabrzmiało naraz w duszy 
dziewczyny. — Lutek — powtórzyły jej ru- 
miane usta. — Lutek — wołało rozkołysane 
echo serca. 


Zatrzymała się jak człowiek nagłą świa- 
domością olśniony. Po twarzy przemknęła 
błyskawica trwożnego zachwytu, eo stopniał 
wnet w smutnym uśmiechu dziewczyny. 

— Kocham go — szepnęła i jak gdyby 
tem wyznaniem zmożona, oparła się o drze- 
wo i trwała tak pobladła, tuląc splecionych 
rąk uściskiem swój skarb, swej miłości ta- 
jemnieę. 

I tak rozkwitła wiosna jej serca wśród 
mgły jesiennej i liści spadających cicho, jak 
senne motyle. 

— Kocham go! — powtórzyła raz je- 
Szcze — leez cicho o tem! cicho... 

Westchnęła połykając łzy, otarła oczy, 
odgarnęła włosy z czoła i z głową wznie- 
Sioną, posuwała się lekko. Młode jej ramiona 
dźwigały ochotnie swój ciężaż, skazanej na 
na miłczenie miłości, 

Weszła na boczną ścieżkę. pooja | 
objęła ogród pełen melancholji jesieńnego 
wieczoru, uśmiechnęła się smutno do mrocznej 
ciszy, jak do powierniey. eo otuli i zamknie 
jej zwierzenie w swej mgłą okrytej piersi. 

Tak samotnie, tak cicho!... 3 

Lecz co to? Tam, z altany, widnej na| 


Ścieżki zawrocie, wysuwają się jakieś po- 
staci, w powietrzu zatrzepotał się Śmiech, 
sypiący szklanych dźwięków kaskada! 

To smiech lzy! Tak, to ona i Zytowie- 
cki, Przystanęli teraz, on pochyla się nad 
nią, bierze w ramiona, całuje... I znowu ten 
śmiech! 

Kazię przejmuje dreszcz grozy, cheiała- 
by krzyknąć, lecz głos jej w piersiach zd- 
miera, zdaje się jej, że ziemia usuwa się jej 
z poč stóp. Uczuła zawrót głowy. szum 
w uszach, chwyciła się jakiegoś krzewu i 
na poły martwa, usunęła się w sieć wilgo- 
tnych gałązek. E 

Zakryła oczy. Jaki wstyd! Jej siostra, 
ukochana Lutka, jak pierwsza lepsza dzie- 
wczyna z garderoby, całuje się z mężczyzną 
ledwie poznanym, z tym panem Żytowieckim. 
co nie wart Lutkowi czyścić trzewików. 

To po nad jej siły! Od tego umrzeć 
można. 

Lecz już nie słychać tego strasznego 
śmiechu, już cicho, już ich niema. 

Kazia porywa się z ziemi i poczyna 
biec z całych sił na przełaj, przez mokre 
trawniki, przez plątaninę krzewów. Byle prę- 
dzej! prędzej! do domu !... 
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Pani Matylda weszła pośpiesznie do 
bawialni i sunęła wprost ku Leśniewskiemn, 
który grał w szachy z Kazią. 

— Mam dla pana depeszę — wymó- 
wiła jednym tchem, tonem triumfalnie współ- 


czującym. 
— Depeszę? — rzucił Lutek obojętnie, 
posuwając wieżę. — Skądże to? 


— 5 Zakrzewia. 
(Ciąg dalszy pastąpi) 
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Obywateli miasta Lwowa, 


Dnia 14 marca 1921 r. doko- 
nat Sejm Ustawodawczy wielkiego 
dzieta. 


Nadał Państiwu Polskiemu kon- 
stytucję, której zasady kładac pod- 
waliny pod budowe Zjednoczonej i 
Niepodległej Ojczyzny, zapewniają 
jej potege ı bezpieczeństwo, ład spo- 
łecziey. utwierdzony na zasadach 
prawa i wolności, rozwój wszystkich 
sił moralnych i materjalnych dla 
dobra Rzeczypospolitej, zabezpiecza- 
jac wszystkim obywatelom równość, 
należne prawa, poszanowanie pracy 
t szczególną opieke Państwa. 

Ten wiekopomny historyczny 
fakt w dziejach naszej Ojczyzny po- 
daję do wiadomości Ogółu i zwr- 
cam się z goracym apelem do wszy- 
stkich obywateli naszego grodu. aże- 
by w NIEDZIELE 20 MARCA 1921 
r. dając wyraz ogólnej radości. pry- 
stroili domy flagami i dywanami, 
oraz wzięli udział we wszystkich 
ku uczczeniu tej chwili urządzonych 
uroczystościach 


Józef Neumann w. r. 
Prezydent miasta. 


Pokój. 


Prezydjum Kady Ministrów komunikuje 
urzędowo: Wczoraj 18 marca o godz. 9-tej 
minut 30 wieczorem podpisany został traktat 
pokojowy Rzeczyspolitej ł'olskiej a Republiką 
Rady Rosji, Białorusi i Ukrainy. 

Depeszę o podpisaniu traktatu pokojo- 
wego w Rydze Prezydent Ministrów otrzy- 
mał podczas przedstawienia galowego w tea- 
trze Wielkim. W związku z tem Prez. Wi- 
tos zwrócił się do zebranej w teatrze publi- 
czności z następującem przemówieniem: 


(Przemówienie Prezydenta Ministrów). 


W niezwykłych cokolwiek 
ściach chcę podać do wiadomości fakt 
pierwszorzędnej doniosłości. Don:esiono mi 
urzędowo, Że delegacja i1a8za pokojowa w Ry- 
dze o godz. 9 wieczorem położyła podpis 
swój pod sprawiedliwym traktatem pokojowym 
po zwycięsko zakończonej wojnie. Próba sił 
narzucona naszemu Państwu dzięki męstwu 
żołnierza i wytrwałości narodu należy do 
przeszłości. Fakt ten historycznego dla Pol- 
ski i dla całego świata znaczenia podaję do 
wiadomości z uczuciem głębokiego zadowo- 
lenia, które niewatpliwie podziela cały naród 
polski. 

Traktat pokojowy bowiem podpisany 
w Rydz: zamyka okres krwawych zmagań, 
które olbrzymią połać ziemi naszej przemie- 


okoliczno- 


Mieczysław Opałek. 


KUPIDO WE LWOWIE, 


(Ciąg dalszy) 

Niezbyt swei winy świadome, szły ofia- 
ry grzesznej miłości krokiem chwiejnym na 
straszną mękę i śmierć. Drgała nerwowo 
smagła twarz Ormianina, zalęknione jak u 
postrzelonego ptaka były niebieskie oczy 
niewiasty. Cała gmina ormiańska płakała, 
gdy ich po za bramę miejską wyprowadzo 
no, wspólnym skutych łańcuchem. W długie 
odziano ich płachty, żywicą oblane i do rąk 
im wciśnięto gorejące łuczywa, któremi stos 
miano podpalić i ich śmiertelne, w smole 
unurzane całuny. Płakał cały zakątek górnej 
ulicy Ormiańskiej, ale na nie te łzy i żadna 
ich siła tam. gdzie małodobry już do 
swej czynności przystąpił, 

Był to rok 1518. Ponury cień średnio- 
wiecza wynurzył się z ostępów zabobonu i 
nietolerancji i całunem śmierci spowił tra- 
giczny romans Iwaszka, Ormianina, z Zofką 
„Lachowką*. 

Pobłądzili radcowie miejscy, zbyt po- 
chopnie gaił sąd i wyroki ferował wójt i 
ławnicy. Toż kiedy gmina ormiańska żałobę 
wniosła do króla, zganił król postępowanie 
rady i sądu. Przykazywał tez w dekrecie 
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niły w pustynię, miljony ludzi naraziły na 
smi-rć lub piekielue męki i udręczonia, cof- 
nęły naturalny rozwój kultury i gospodar- 
stwa w całej Europie. Wierzymy, że z tą 
chwilą nietylko Polska, która została wojną 
najciężej dotknięta, ale cała Europa weszła 
nareszcie w upragniony przez nią stan po- 
koju tak potrzebny dla uleczenia ran zada- 
nych przez wojnę i utrwałenia zdobyczy de- 
mokracji, akupionej wielkiemi ofiarami oraz 
wytworzenia nowego p.rządku na gruzach 
zdruzgotanych wojną państw zaborczych Eu- 
ropy. Pokój ten ponadto jest dalszem świa- 
dectwem, iż Państwo Polskie ma w sobie tę 
siłę wewnętrzną, które stanowią o niewzru- 
szalności odzyskanej niepodległości. Traktat 
ryski jest silnem ogniwem w łańcuchu wy- 
siłków narodu dla obrony państwowych ram 
Rzeczypospolitej. Wschodnie granice pañ- 
stwa ustala traktat ryski w sposób zdecydo- 
wany, usuwający wszelką wątpliw:ść, bo 
ustala je na podstawie ugody między intere- 
sowanemi stronami. 


Okres wojenny rozpoczęty przez zabor- 
czo mocarstwa zamrka wola odrodzonej Pol 
ski. Obecnie naród polski wystąpi z całą 
energją, która dotąd mus'ał zużywać dla 
obrony swojego bytu, do wytrwałej pracy na 
każdeiu polu i powiększenia dóbr kultural- 
nych dla dobra naszego i dobra ludzkości. 
Zawarty traktat nabiera jeszcze i z tego po- 
wodu wielkiego znaczenia, że wytrącić musi 
ostatni rozpaczliwy argument, którym posłu- 
gują się Niemcy na G. Śląsku. Bracia nasi 
Sląscy idąc do urny oświadczą się za 
Polską. bo wiedzą, że wchodzą do Państwa 
uporządkowanego na wewnątrz, dzięki uchwa- 
lonej wczoraj konstytucji i zabezpie: zonego 
na zewnątrz dzięki zawartemu przed chwilą 
pokojowi. 

Przemówienie Prezydenta publiczność 
przerywała wielokrotnie oklaskami. Po prze- 
mówieniu odegrano Hymn Narodowy. Wśród 
publiczności rozległy się długotrwałe okrzyki 
na cześć Naczelnika. Państwa, Prezydenta 
Ministrów i Marszałka Sejmu. Urządzono 
także owację obecnym na przędstawieniu 
przedstawicielom dyplomatycznym państw 
ententy, a w szczególności zaś przedstawi- 
cielom Francji. Na żądanie publiczności or- 
kiestra zagrała Marsyljankę 1 powtórzyła 
Hymn Narodowy. 
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Dziwne wrażenie ogarnia nas na dźwięk 
tych dwu krótkich a tak znamiennych słów. 

Pokój podpisany! 

Po~ długich latach, z których każdy 
wiekiem się być zdawał, wkraczamy w nową 
epokę uzbrojeni konstytucją regulującą we- 
wnętrzne sprawy Państwa, z granicami od 
Wschodu ustalonemi. Przygrywkę surm bo- 
jowych i huk armat zastąpi zgrzyt pługów, 
krających w wielu miejscach odłogiem leżą- 
ce pola, oraz chrzęst kielni; robota od pod- 
staw ogarnie wszerz i wzdłuż obszary Rze- 
czypospolitej; cały naród zakasze rękawy 
i stanie do znojnej, zbożnej pracy. 

Chwila to dziwnie osobliwa, o jakiej 
śniły dawniejsze pokolenia, którym niestety 
nie pozwoliły losy dożyć dnia tego. Kładły 
się jednak do grobów w ziemi łez i niewoli 
z niesłabnącą nadzieją, że dzień ten uastąpi, 
bo sprawiedliwości stać się musi wcześniej 
czy dosa "MR ACZ I ogan: diody i W BE4W MP! a zadosyć. 


szczęsnej pamięci Twaszka. Wypłata nastąpi- 
ła w roku następnym. Złożoną jednak sobie 
sumę dwudziesta czteru czerwonych złotych, 
gmiwa ormiańska z szlachetnym gestem ra- 
dzie zwróciła. 

Mars podzwaniający orężein wdał się 
w inną w wielkim już stylu awanturę miło- 
sną we Lwowie. Niemało rozgłosu nabrała 
1 przyczyniła miastu siła kłopotów natar- 
czywa, a na dobitek nieodwzajemniona mi- 
łość do Halszki Ostrogskiej.*) 

Tragiczna naprawdę to postać ta Hal- 
szka, córka Beaty z Kościeleckich, sierota po 
księciu Eljaszu. Grodów i włości rozległych 
panią i dziedziczką była prawą, oczkiem w 
głowie swej matki jedynaczka, a przecież 
szczęścia nie zaznała. Fortuna ogromna dzia- 
łała nieprzepartą pokusą na konkurentów, 
a jej niewolnica Halszka, wystawiona na na- 
tarczy wość i gwałty awanturniczych jednostek, 
stawała się istotą bez woli, igraszką losu sro- 
giego. Zaszły fakty najoczywistszego wymu- 
szenia, a przecież dla wyższych racji prawo 
milezeć musiało. A tymczasem łamała się 
dusza niewieścia, bolało serce, którem log 
jak piłką podrzucał. Jak gdyby w przeczu- 
ciu nieszczęść córki, Beata Ostrogska, uposa- 
żając kościół w Równem, zastrzega już w r. 
1546 w akcie fundacyjnym obowiązek mo- 


*) Zob. Przeździecki. Jagiellonki pol- 
skie, T. IL — Górnicki Ł, Dzieje w Koro- 


swoim, iż ma rada wypłacić każdemu Ormia-| nie polskiej. — Szaranewycz I. Halszka knia- 
ninowi w mieście po groszy dwadzieścia, jak| bynia Ostrożska. Lwów 1880, == Ozołowski 
ij ukontentować stosownie sukcesorów nie-| Wysoki Zamek. Str, 58—54, 


I istotnie nastąpił, a w oczach naszych 
isci się cud. 

Jaki będzie ostateczny realny rezultat 
podpisania pokoju — przewidzieć nikt dzisiaj 
nie zdoła. To rzecz pewna, że z naszej stro- 
ny czyniliśmy wszystko, by on był trwały, 
oparty na zasadach słuszności; postępowa- 
liśmy szezerze i otwarcie, zarzutu wygórowa 
nych żądań uczynić nam nikt nie ma prawa, 

Rokowania pokojowe rozpaczęły się 
jak powszechnie wiadomo — w Mińsku, w 
potowie sierpnia ubiegiego roku. Poprzedziły 
je trzytygodniowe przeszło nieporozumienia 
w sprawie rzekomo wysyłanych przez bolsze- 
wików a do Warszawy nienadchodzących ra- 
diów; w sprawie mylnych tłumaczeń rozka- 
zów rosyjskiej dyplomocyi przez rosyjskich 
dowódców poszczególnych odcinków bojo- 
wych i t. p, Wreszcie pełnomocnicy nasi 
ruszyli w drogę z sercem ciężkiem, wróg bo- 
wiem, mimo propozycji rozejmowych i poko 
jowych, inne pragnienia ukrywał w najtaj 
niejszych swych zamysłach, dążył wszelkie- 
mi siłami do zajęcia Warszawy i Lwowa. 

Na ziemiach polskich krwawiły się 
dwie wrogie armi, a równocześnie rząd bol- 
szewieki trzymał się stale wypróbowanej ta- 
ktyki przewlekania i utrudniania komunikacji 
naszych delegatów z Warszawą. W podo- 
bnych warunkaei wyczerpać się musiała w 
końcu cierpliwość i polska delegacja pokojo- 
wa wróciła z niczem do kraju. 

Dalszym etapem stała się Ryga. Tutaj- 
to od 18 września u. r. czyniliśmy wszystko, 
by udowodnić wobec całego świata szczerość 
naszych zamierzeń, Mimo zmiany sytuacji, 


mimo cudu nad Wisłą i pogromu bolszewi- 
ków we wschodniej Małopolsce, nie wzrośli- 
śmy w pychę, nie daliśmy naszym jawnym 
i ukrytym przeciwnikom upragnionego przez 
nich żeru: warunki nasze były takie same. 
jak w Mińsku: uznanie suwerenności Pan- 
stwa Polskiego w jego przyrodzonych grani- 
cach i nie mięszanie się do naszych spraw 
wewnętrznych. 

Bolszewicy musieli spuścić z tona o 
rozbrojeniu Polski nie mogło być mowy, 
nie mogli też zwycięskiemu przeciwnikowi 
dyktować form wewnętrznego ustroju. A po- 
dusz.zenia jednak naszegu zachodniego s3- 
siada, z którym w dniu jutrzejszym mamy 
raz jeszcze stanąć do ciężkich zapasów, 
przewlekali znowu, wynajdując najrozmaitsze 
przeszkody, alarmując świat rzekomemi na- 
szem! przewinieniami. 

Mimo wszystko, dopłynęliśmy do pertu, 
I Rosja sowiecka zapragnęła wreszcie pokoju, 
Polska nie stała mn na przeszkodzie, dzień 
18 marca 1921 1. stał się więc epokowym 
dla przyszłych losów, nie tylko europejskiego 
wschodu, ale i świata całego. 

Uzyskaliśmy to, co w danych warun 
kach uzyskać było można: delegacja polską 
wraca z Rygi z pełnem poczuciem dobrze 
spełnionego obowiązku. Dzisiaj obowiązkiem 
całego narodu, który w chwili niehezpieczeń- 
stwa umiał stworzyć zwarty front obronny, 
staje się stworzenie wewnętrznego frontu 
pracy pokojowej dla dobra, świetności i zna- 
czenia światowego Kzeczypospolitej. 


Że taki 
nikt nie wątpi. 


front stworzyć potralimy — 
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Z drżącem sercem cała Polska wycze- 
kuje dnia jutrzejszego. Zapadnie klamka w 
sprawie A A Okaże się, czy zwy- 
cięży słuszność i gorące pragnienie ludu 
Górnośląskiego, czy też przewrotne knowa- 
nia, gwałt i drapieżność germańskiej hydry. 

Z całą otuchą patrzymy w to jutro. 

Ufamy, że wola dziejów silniejsza jest 
od podstępu i dzikości. Ufamy, że nie da 
się wypaczyć bieg zdarzeń, które obrały 
kieruńek, wytyczony przez wielki przewrót 
światowy. Rzucona była Poiska na madejo- 
we łoże cierpień wiekowych i dłużej jeszcze 
trwających, zwleczona potem przez wojnę, 
aby nowemi ofiarami zaznaczyć swą istność. 
Doszła tą krwawą drogą do odzyskania by- 
tu, odżyskania praw swych i dziedzietwa, 
stanęła znowu w szeregu narodów wolnych. 
I wszystko w tej wojnie i po niəj szło dro- 
gami, jakby przez Opatrzność wyvyczonemi 
ku temu, by Polska otrzymała zadośćuczy- 
nienie za doznane krzywdy. 

Teraz stoimy pod świeżem wrażeniem 
dwu wielkich momentów, które wnoszą no- 


dlenia się za siebie i swą ukochaną córkę 
(et pro chara filia nostra duce Elisabeth).* y 

W pięć lat później zaczyna się dramat. 

Dymitr książę Sanguszko, starosta Czer- 
kaski siłą opanowuje zamek ostropski i po 
niewolnie Haiszkę pojmuje w małżeństwo. 
Sprowadzono kapłana — pisze Górnicki — 
gwałtem wzięto pannie rękę i stułą zwią- 
Zano. 

Wywiózł Sanguszko żonę do Crech, 
lecz nie uszedł pisanej mu zemsty. Jak po 
tropach ściganej zwierzyny gonił za nim 
kasztelan kaliski Marcin Zborowski, a do 
padłszy zabił w pojedynku. Wyswobodzoną 
Halszkę zwrócono matce. 

Osiadła wtedy Beata Ostrogska z córką 
na dworze królowej Bony dia bezpieczeństwa 
i spokoju. Tu wystąpił nowy konkurent, ma- 
jący poparcie króla samego, łukasz Górka. 
W r. 1556 zaślubił on podstępnie Halszkę, 
mimo sprzeciwów ze strony matki. Księżna 
Beata nie uznając poniewolnie zawartego ślu- 
bu, nie dopuszczała Górki do Halszki przez 
trzy lata, salwując się od gwałtów pobytem 
u dworu królowy. 

Z chwilą wyjazdu Bony do Neapolu, 
traciły Ostrogskie dotychczasową ochronę. | 
Wyjechały wtedy co tehu, rozstawionemi koń- 
mi do Lwowa i tu w klasztorze Dominika- 
nów, obok dawnego gotyckiego kościoła, 
schroniu szukały. 


*) Baliński Lipiński. Starożytna Pol- 
ska, Warszawa 1886. Tom JIL. Str. 27. 


| 


we życie w naszą atmosferę państwową. Oto 
ustanowi' na została zgodną Sejmu wolą Kon- 
stytueja, podstawa prawnego porządku, a nie- 
ma] równocześnie pokó Ryski ustala i za- 
bezpiecza nasze granice od Wschodu. 


Ufni w logikę dziejowa, w jej sprawie- 
dliwosć żywimy niezłomne przekonanie, że 
dzień jutrzejszy dorzuci do owych dwu wiel- 
kich zdarzeń dar nowy: będzie Sląska Gór- 
nego powrotem na łono Macierzy. Ona już 
wyciąga ramiona, by przytulić do serca la- 
torośl swą od tylu wieków od niej odaaloną 
Dzień 20 marca 1921 musi być dniem naszego 
triumfu i dopełnić miary weseia, które w tych 
dniach zlały zrządzenia pomyślne losów na 
skołataną naszą Ojczyznę. Otwórzcie się serca 
na oścież ku powitaniu dnia wielkiego i nie 
chaj błogosławioną po wieki będzie chwila, 
która nam wiadomość przyniesie o tem no- 
wem zwycięstwie rozstrzygnięć dobrych nad 
zakusami czarnej mocy. 


PTNT NWA FV WEAR g a S, się nowy akt dramatu. 

Nie spoczywa? Górka. ani ochłonął w 
uporze dochodzenia swych praw mężowskich 
wobec nieustępliwej świekry. Dnia 5 lutego 
1559 roku wyjednał dla siehia mandat króla 
Zygmunta Augusta do starosty iwowskiego 
Piotra Barżego. przykazujący staroście siłą 
choćby oddać Halszkę mężowi. 

Twardy orzech dostał się do zgryzienia 
staroście — łamanie uporu kobiet, szturIzy 
do bram kłasztoru, o ścianę od samej świą- 
tyni. W dod:tku kobiety bozbronne nie były, 
zbrojna ich załoga czuwała w klasztorze, a 
i dostatek żywności pozwalał na przetrzyma- 
nie oblężeń. 

Perswazjami rozpoczął Barży swą mi- 
sję. Prosił, przedkładał, groził — bez skutku, 

Księżna Beata upatrzyła księcia Szy- | 
mona Słuckiego na męża dla córki i jemu 
tylko oddać ją postanowiła. 

I zjawił się ten książę Szymon Słucki 
potajemnie we Lwewie w łachmanach żes 
braka prźecisnąwszy się przez bramy mia- 
sta i przez furtę klasztoru. Po raz trzeci 
błysła przed oczyma nieszczęsnej Halszki 
stuła kapłańska, po raz trzeci z wolą czy 
poniewoli łączyła ją węzłem jakże niezwy* 
kłego małżeństwa ! 


(Dokończenie nastąpi) 
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Sejm walny. 


222 posiedzenie Sejmu z 17 marca 1921.— 
Początek o godz. 8:80. 

Porzadek dzienny obejmuje 55 punktów 

OJdestano do komisji w pierwszein czy- 


taniu ustawę o oznaczeniu linji drogowej 
wód publicznych płynących na obszarze b. 
zaboru rosyjskiego, ustawę o przymusowej 
inwentarryaeji dawnych wydawnictw książ- 
kewych, rękopiśmiennych i archiwalnych, 
uraz przyjęto w trzeciem czytaniu ustawę 
u kredycie 3 miljardów Mk. na pomoc 
rolną. 


Po refaracie Seydy przyjęte w dru- 
giem i trzeciem czytaniu nowelę do przepi- 
sów tymczasowych o urządzeniu sądowni- 
ctwa w b. Królestwie Folskiem. 

Z kulei p. Meisner referował spra- 
wozdanie komisji zdrowia publicznego 


o. wiwsliach dotyczący organizacji walki 
epidenyjami 
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jak tyfus plamisty, cholera i t. d. 

Referent stwierdza, Że wyjaśnienia 
Rządu dane na potiedzeniach komisji stwier- 
dzają, że epidemja w dawniejszych, rozmia- 
rach przestała już grozić mianowicie na 
kresacd wschodnich liczba zachorowań zna- 
cznie się zmniejszyła, Mimo to naczelny ko- 
misarz do walki z epidemjami nie zdołał 
zaraz postąpić tak, by liczba, wypadków co- 
fnęła się najmilszej miary. 

W czasie inwazji bolszewickiej, epide- 
demja dostała się nawet do Poznańskiego 
i na Pomorze. 

Pewien zarzut spotyka tu Ministerstwo 
skarbu, ktore nie spełniło przyrzeczenia, iż 
otworzy na ten cel kredyt nieograniczony i wy- 
dawszy 360 miljunow marek zaprzestało w 
grudniu z. r. wypłacanie dalszych sum. 

Oprócz naczelnego koimisarjatu i Mini- 
sterstwa zdrowia zajmowały się tłumieniem 
epidemji J. U. R. Ministerstwo kolei i Mi- 
nistersterstiwa spraw wojskowych lecz dzia- 
łalność wszystkich tych władz nie była 
skoordynowana. 

Naczelny komisarjat postarał się o po- 
moc Ligi Narodow, która przeznaczyła 2 
miljony funt. szter. na walkę z epidemjami, 
na kresach wschodnich, stawia jednak za 
warunek, by mogła wglądać w budżet Pań- 
stwa Polskiego poświęcony tym celom. Jest 
to warunek kompromitujący, zwłaszcza, gdy 
Slę zważy, że Rząd Polski na ten cel wydał 
już 19/, miljarda. 

Kezolucje przedłożone przez komisję 
wzywają Rząd, aby opracował program dal- 
szej walki z epidemjami, przed 1 maja b. r., 
tak aby można go uchwalić, nim wygaśnie 
termin działalności nadzwyczajnego naczel. 
komisarjatu. Pouadto Rząd ma dokonać re- 
wizji dotychczasowego programu pomocy L. 
N., a wsprawie przekształcenia nadzwyczaj 
nego komisarjatu ma Rząd rozszerzyć jego 
działalnosć na walkę także z innemi epide- 
miami. W końcu ma Rząd wydać zarządze- 
nia, zabezpieczające ludność od nawrotu epi- 
demji w związku z powrotem jeńców i u- 
chodzeów. Dla zbadania stosunków nadzoru sa- 
nitarnego w związku z tym przedmiotem Sejm 
ma wysłać osobną komisję. Przedstawiciel 
nadzwyczajnego komisarjatu pułkownik Go- 
dlewski skreślił obraz walki, którą stoczył 
naczelny komisarjat z epidemiami. Z przed- 
stawienia wynika, że gdy w styczniu r. z. 
było 35000 zachorowań, w roku obecnym 
na tym samem obszarze w Kongresówce i 
Małopolsce było zachorowań luż tylko 5.000. 
Mowca przytacza szereg cyfr świadczących 
o pracy kornisarjatu, kończy zaś uwagą, że 
referent zapatrywał się na sprawę pomocy 
L. N. zbyt pesymistycznie. 

Wiceminister Skarbu p. Rybarski 
"stwierdza, że Ministerstwo Skarbu nigdy nie 
przyrzekało i nie mogło przyrzekać kredy- 
tów nieograniczonych i przypomina Izbie 
wczorajszą uchwałę konstytucyjną, że Sejm 
nie powinien uchwalać wydatków nie poda- 
jąc sposobu ich użycia i pokrycia. 

P. Putek wnosi rezolucję wzywającą 
Rząd, aby dla posiadaczy lokali zajętych na 
szpitale epidemiczne zapewnił inne stosowne 
pomieszczenie. 

P. Meisner proponuje, aby do ko- 
misji sejmowej, mającej zbadać stan nadzoru 
sanitarnego, wybrano pp. Rottermunda, Bo- 
browskiego i Meisnera. 

Izba uchwaliła rezolucję komisji wraz 
z rezolucją p. Putka, oraz wybrała komisję 
w składzie proponowanym przez referenta. 

Następnie p. Seyda referował trzy 
ustawy, mianowicie: 

l. Nowelę do ustawy o likwidacji ma- 
jątków prywatnych, w wykonaniu traktatu 
wersalsk'ego. 

2. Nowelę do niemieckiej ustawy o po- 
stępowaniu w cywilnych sprawach spornych. 

8. Zmianę w przepisach 0 wymiarze 
grzywien nawiązek i nagrodnego w b. dziel. 
pruskiej. 

Pierwsza ustawa upoważnia Radę Mi- 
nistrów do wydania rozporządzenia w celu 
wykonanie ustawy z dnia 10 lipca 1980 r. 
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o likwidacji majątków prywatnych w wyko- 
naniu traktatu wersalskiego. Ponieważ żaś 
Ministerstwo spraw zagr nie mianowało 
swego przedstawiciela do komisji likwida- 
cylnej w Poznaniu. przeto komisja wnosi o 
uchwalenie odpowiedniej rezolucji. 

Druga ustawa dąży do poprawy stosun- 
ów w b. dzielnicy pruskiej i do przyspie- 
szenia toku postępowania odwoławczego w 
sprawach cywilnych. Ponieważ wielu adwo- 
katów w b. dzielnicy pruskiej wyjechało, a 
pozostali adwokaci nie mogą sprostać zada- 
niom, ustawa niniejsza ma ułatwić sądoia 
w pewnych wypadkach w wydaniu ostatecz- 
nego wyroku w nieobecnośćcl adwokata, przy- 
czem Strowy zainteresowane są odpowiednio 
zabezpieczone. 

Trzecia ustawa zmierza do podwyższe- 
nia skali grzywien w b. dzielnicy pruskiej, 
co stoi w związku ze spadkiem waluty, oraz 
z tem, że w dwu b. innycii zaborach prze- 
prowadzono to już wcześniej. Ustawa propo- 
nuje jako skalę uajwyższą 10 krotne pod- 
wyższenie, utrzyiaała się jednak skala naj- 
niższa, umóżliwiając przez to sędziom Stoso- 
wanie jej w odpowiednich wypadkach. 

Wszystkie trzy powyższe ustawy przy- 
jęto w pierwszem i drugiem czytaniu. 

Z porządku dzienneg” przystąpiono do 
sprawozdania komisji prawniczej o projekcie 
ustawy w przedmiocie uzupełnienia ustawy 
z 30 stycznia 1920 oraz w sprawie zatwier- 
dzenia rozporządzenia R. O. P. z 6 sierpnia 
1920. 

P. Hartglas wykazuje, że art. 8 u- 
stawy z 30 stycznia 1920 przewiduje kary 
za dokonane przekupstwo, wyłączając usiło- 
wanie przekupstwa Ta sprzeczność i zła re- 
dakcja art. wywołały chwiejność orzecznictwa 
sądowego. Ministerstwo sprawiedliwości za 
proponowało przeto nowelę zwiększającą re- 
presja karne w stosunku do osób zawodowo 
pośredniczących przy przekupywaniu urzędni- 
ków. Komisja prawnicza uznała, że należy 
ukarać osoby przekupujące urzędników. Ko- 
misja uznała również, że rozporządzenie R, 
O. P. z 6 sierpnia 1920 o sądach doraźnych 
na urzedników za przestępstwa z chęci zy- 
sku, słuszne w chwili wydania, dziś straciły 
rację bytu i powinno być uchylone. Ustawę 
przyjęto w drugiem i trzeciem czytaniu. 

Następnie Izba przyjęła wniosek posła 
Osieckiego o powołaniu nadzwyczajnej ko- 
misji sejmowej z udziałem znaweów dla 
spraw finansowych Państwa i wybrała do 
niej posłów Głąbińskiego, Koliszera, Dia- 
manda, Radziszewskiego, Wojdalińskiego i 
Osieckiego. 

Przystąpiono do sprawozdania komisji 
oświatowej w sprawie stosunku Państwa do 
szkół prywatnych i sposobu obliczenia do- 
datku do wynagrodzenia nauczycieli i kiero- 
wników średnich szkół państwowych. Po wy- 
jaśnieniach sprawozdawcy p. Lutosław- 
skiego przyjęto ustąwę wraz z propono- 
waną przez komisję reżolucją w drugiem i 
trzeciem czytaniu. 

Po referacie p. Adama przyjęto w 
drugiem i trzeciem czytaniu vstawę o nad- 
zwyczajnym dodatku do pensji weteranów 
z r. 1831, 1849 i 1863. Dziś pensja wyno 
siła dla weteranów ze stopniem oficerskim 
300 Mk., a dla innych 250 Mk. miesicęznie, 
Minister spraw wojskowych zaproponował 
dodatek 1500 Mk. miesięcznie dla wetera- 
nów, a dla wdów po nich połowę. Dodatek 
ten ma być przyznany od 1 stycznia 1921 
i wyniesie rocznie około 32 niljonów. 

Przystąpiono do rozprawy nad odpo- 
wiedzią Ministra b. dzielnicy pruskiej ua inter- 
pelację klubu NPR. w sprawie pogwałcenia 
nietykąlności poselskiej. Sprawę referuje p. 
Chądzyński. Posła Webera poddano rewizji, 
a w odpowiedzi Ministra b. dzielnicy pru- 
skiej na interpelację mieści się próba naru- 
szenia ustawy o nietykalności poselskiej. 
Referent proponuje przyjęcie rezolucji stwier- 
dzającej, że Sejm nie przyjmuje do wiadomo- 
ści odpowiedzi Ministra b. dzielnicy pruskiej. 

Minister Kucharski w  dłuższem 
przemówieniu stwierdza, że ustawa wyraźnie 
nie określa, czy poseł jest uwolniony od re- 
wizji przy przekroczeniu granicy gospodar- 
czej lub celnej. Wobec tego urzędnik chcący 
poddać go rewizji nie przekracza ustawy. 
Natomiast zawinił w tem, że nie stosował 
się do rozporządzenia Ministra, który zaleca 
niestosowania do podróżujących posłów prze- 
pisów 0 rewizji. 

Pp. Fichna, Diamand i Chą- 
dzynski zażądali przeprowaozenta dyskusji 
nad odpowiedzią Ministra. W głosowaniu 
imiennem za otwarciem dyskusji oświadczyło 
się 159 głosów a przeciw 158. Sprawa bę- 
dzie postawiona na porządku dziennym naj- 
bliższego posiedzenia. 


Przystępiono do ustawy o kredycie na 
zakupno zagranicznego zboża siewnego. 

Głos zabrał p. Stapiński. 

Po przemówieniu ministra Raczyń- 
skiego ustawę przyjęto w drugiem czytaniu. 

Przystąpiono do sprawy inwalidzkiej. 
Po przemówieniach kilku posłów ustawę 
uchwalono w II i III czytaniu. Wynik gło- 
sowania lewica przyjęła burzliwymi oklaska- 
mi. Przystąpiono do sprawy podwyższenia 
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podatków konsumcyjnych, ale sprawy samej ' 
nie załatwiono, ponieważ na sali byłu tylko 
67 posłów i marszałek stwierdził brak kom- 
pletu. 

Konwent Seniorów wyznaczył następne 
posiedzenie na dzień 26 kwietnia, a gdyby | 
zaszła potrzeba ratyfikacji traktatu pokojo- 
wego, to Sejm zebraiby się 15 kwietnia. 


Z komisji sejmowych. 


Komisja aprowizacjna dowi] 
ła nad szeregiem wniosków poselskich, po- 
czem przyjęła do wiadomości oswiadczenie 
Ministra aprowizacji, że poczyniono natych- 
miastowe ułatwienia dla samorządów gmin-! 
nych i kooperatyw, sprowadzających artyku- | 
ły żywnościowe z zagranicy, nie,podlegające 
veleniu. Celem pospiesznego transportu tych 
towarów i przewiezienia ich na miejsee prze- 
znaczenia na wniosek p. Rosseta wezwano 
bząd do zrewidowania w najkrótszym czasie 
rozp. z 20 lutego 192] o ograniczeniu spo- 
żywania art. spożywczych. Wezwano nastę- 
pnie Rząd do wyrównania zaległych górni- 
czych deputatów żywnościowych 1 wyrówna- 
nia nieduboiu mąCzuego ia. stuł. Warszawy, 
oraz utworzenie dla tegoż miasta dwutygo- 
dniowego zapasu mąki, a wreszcie do dostar- 
czenia mąki pszennej na Swięta Wielka- 
nocne. 


Komisja wojskowa postanowiła 
fozpatrzeć projekt ustawy 0 dostarczaniu 
mieszkań dla wojska i o swiadczeniach woj- 
skowych zaraz po świętach. Przyjęła wniosek 
p. Balińskiego, by na jednem z najbliższych 
posiedzeń rozpatrzeć całokształt budownietwa 
wojskowego, załatwiając równocześnie sprawę 
budowy fortu cytadali warszawskiej, oraz 
interpelację w sprawie działalności zarządu 
budownictwa wojskowego w Modlinie. Zała- 
twiła wreszcie wuiosek nagły w sprawie 
uzdrowienie stosunków na zachod. Pomorzu, 
przyczem wezwano Rząd do natychmiastowego 
wyrównania należytości za podwody, kwatery 
1 świadczenia rzeczowe na Pomorzu na rzecz 
wojskowości. 


Komisja skarbowo-budżetowa 
uchwaliła zaproponować Sejmowi upoważnie- 
nie Rady Ministrów do podnoszenia stawek 
podatków spożywczych w stosunku do zmia- 
ny cer sprzedażnych odnośnych artykułów 
spożywczych w porównaniu z cenami przed- 
wojennemi. Upoważnienie to może rvźciągnąć 
się najdłużej pe dzien 31 grudnia 1921 r. 
W dalszym clągu zgodzono się na zmianę 
statutu P. K. K. P. w tym kierunku, by ka- 
sa mogła otwierać oprocentowane rachunki 
bieżące. Wreszcie ucwalono zaproponować 
Sejmowi następujących kandydatów na człon- 
ków przybocznej Rady finansowej: Głąbiń 
skiogo jako przewodniczącego,  Kolischera, 
Osieckiego, Radziszewskiego i Wojdalińskie- 
go jako członków. 


Komisja miejska rozpatrywała 
pierwszą część projektu ustawy o zabudowa- 
niu miast, która zabudowanie oddaje w ręce 
zarządów miejskich. 


Dwa głosy o Górnym Śląsku. 


W wieku trzynastym zaczyna fala nie- 
miecka co raz to silniej zalewać ziemię 
Sląską, wybierając i spychając na ostatnie 
miejsce ludność rodzimą 1 chociaż wtedy 
Polska rozbitą była na drobne księsuwa, 
poczucie jednosci Polski ciągle jeszcze trwa- 
ło i Sląska od reszty Polski nie odróżniano. 

Na straży tej jedności stał Kosciół pol- 
ski i jeszcze w roku 1212 Arcybiskup gnie- 
żnieński nazywał się Arcybiskupem polskim, 
a Biskup wrocławski także do Biskupów 
polskich się zaliczał. Bo przez cały ten wiek 
jeszcze Polacy byli Biskupami wroeławskimi. 

Ciężkie to już były czasy dla biednej 
ludości. 

Ciągłe najazdy i walki niszezyży i ubo- 
żyły wse i miasta, a przybysze z Niemiec 
siła złego rozkazywali. Weiskali się nawet 
coraz to więcej na kanonie, na paratje i do 
klasztorów i zamykali przystęp Polakom. 

Klasztory franciszkańskie z wyjątkiem 
klasztorów w Opolu, Ligmey 1 obu ułogo- 
wacn zupełnie zostały przez Niemców opa- 
nowane i oddzieliły się od prowincji pol- 
Skiej, a przyłączyły do Saksonji. > 

Wtedy to Bisknpi polscy, a w:az Z ni- 
mi biskup wrocławski, widząc jak wszędzie, 
czy w kościele, czy w miastach, czy po 
wsiach Niemcy zaczynają się panoszyć i Ja- 
kie stąd niebezpieczenstwo grozi Ojczyźnie, 
zebrali się w roku 1285 w święto Trzech 
Króli na synod w Łęczycy i uchwalili aby 
pójść do Rzymu ze skargą, | 

Ten list, jaki wtedy napisali, dzić zwła- 
szcza przeczytać warto, bo chociaż odtąd 
już tyle set lat minęło, przecież nie wiele 
się zmieniło. A takie tam słowa czytamy: 

„Najście niemieckie odejmuje nam. swo- 
body kościelne i nasze prawa zachowywane 
przez Polaków. I wiel innego zła namno- 
żyło się z ich przyjściem w naszej ziemi,, 


gdyż naród Polski gnębią, znieważaja wal- 
kami nękają, ogałacają z dostatkow i oby- 
czajów ojczystych. W noc głęboką dobytki 


grabią i co gorsze gwał:ą nietykalność ko- 


ściotów i lekceważą kary kościelne... 

Jeżeli łaska Wasza miłościwie temu 
nie zaradzi, będziemy zmuszeni opłakiwać 
zgubę narodu 
ściołów naszych. 

Ten głos rozpaczliwy nie wiele wów- 
czas pomógł. Resztę Polski przed zalewem 
niemieckim ocalił Władysław Łokietek, ale 
Sląska noe można było już uratować. Teraz 
kiedy się chwila ratunku nadarza, niech so- 
bie Górny Sląsk te slowa dawnych Biskupów 
polskich przypomni, aby wiedział jaka był 
początek panowania niemieckiego na śląskiej 
ziemi. 

Dr. Władysław Avraham 
profesor Uniwersyte lwowskiego. 
* 


Przyłączenie Górnego Sląska do Polski 
leży leży przedewszystkiem w jego własnym 
interesie : 

1. zabezpieczy ono polskę jego ludność 
od władzy obcej, zapewni swobodę mowy 
katolickiej, używanie polskiego języka w urzę- 
dach, sądach i szkołach ; 

2. Roższerzy możność polskiej ludność 
zdobycia lepszych stanowisk, które dotąd zaj- 
mowali Niemcy, gdy z Polskiej górnośląskiej 
ludności brani będą urzędnicy, nauczyciele, 
sędziowie, inżynierzy, administratorzy, urzę- 
dnicy w kopalniach i fabrykach i t. d. 

3. Zapewni lepsze wyżywienie, gdy beż 
cła będzie dostawać się do Górnego Sląska 
zboże polskie, ziemniaki, vydło, świnie, drze- 
wo, jaja, drób 1 t. d. Tak drzewa, jak Zy- 
wności już przed wojną w dużej mierze do- 
starczały polskie ziemie (Poznańskie zboża i 
ziemniaków, Galicja i Królestwo: świń, dro- 


biu i jaj, a także drzewa). Niemcy pozba- 


wione ziem, które głównie dostarczały im 
żywności (Poznańskie, Prusy Zachodnie) 
nie bedą w stanie wyżywić należycie Słąska. 

4. Przyczyni się do rozwoju gospodar- 
czego G. Śląska, który będzie mógł bez ceł 
dustarczać Polsce węgla, Żelaza i t, d. roz- 
szerzać jeszcze swoje kopalnie i huty, przez 


Polskę wywozić na wschód. Niemcy zaś wo- 


leli troszczyć się o rozwój Westlalji niż G. 
Stąska. 

5. Uwolni G. Sląsk od płacenia nie- 
mieckich długów wojennych — od płacenia 
tych 226 miljardów marek w złocie, które 
Niemcy, jako odszkodowanie dać muszą koa- 
kieji. uwolni od płacenia 12 pre. cła wywo- 


zowego, co zacięży na niemieckim przemyśle. 


6. Zabezpieczy pokój, gdyż Niemcy bez 
G. Sląska nie będą mogli wszezynać nowej 


wojny, a gdyby Sląsk pozostał przy Niem- 


Niemczech, napewno wkrótce rozpoczęłyby 
one nocą wojnę i znowu Polacy ze Sląska 
za nich krew musieliby przełamać. 

7. Usunie możliwość zemsty niemiec- 
kiej na polskiej ludności za to, ze ona jest 
polska i że za Polską się oświadczyła w osta- 
tnich dwóch latach i przeciw nim dwukrc- 
tnie za broń chwytała. 


Stanisław Kutrzeba, 
prof. Uniwer. Jagiellońskiego. 


W tej ostatniej chwili, 
Byśmy się zdobyli, 
Choćby po kropelce, 
Chociaż po ziarenku, 
Bo potrzeba wieice 
Sit! — aż do wysięku, 
Mocy — jak opoka 

| bystrego oka 

I tej broni w ręku, 

O! potrzeba wielce... 


Bo już idą strzelce! 
A zwierzyna płocha, 
Chociaż ziemię kocha, 
Choć się do nas tuli, 
Gdy nie znajdzie łona, 
To od pruskiej kuli 
Jutro może skona.. 


Dla tei śląskiej sarny, 

Łąko ukochana! 

Z polskich sianokosów > 
Daj choć szczyptę siana; i 
Jeden gospodarny 
Snopek zmiętych kłosów, 
Jeden grosz choć marny, 
Ale wart — sto głosów! 


Komitet O. K. Z. 
Lwów, pl. Marjacki 10. 


i niebezpieczeństwo dla ko- 
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KRONIKA. 


— Godne naśladownictwa. Na od- 
bytem 3 b. m. nadzwyczajnem walnem zgro- 
madzeniu Stowarzyszenia upow. budowni 


-|ezych we Lwowie uchwalono jednogłośnie 


Lwów, 19 marca 1921, 


Kalendarz. 
Niedziela, 20 marca. 


Rzym.-kat.: Palmowa, Eufemji 
Gr.-kat.: Wasyla, 
Słowiański: Polemira, 


A 


b 

> Wschód słońca o godzinie 6 minut 40, 
i pachód słońca o godzinie 7 minut —. | 
| Temperatura o godzinie 12 w południe 


-+ 12 slopni. 


Poniedziałek, 21 marca. 

Rzym. -kat.: Benedykta. 

Gr.- kat: Teofyłyja. 

Słowiański: Lubomira. 

Wschod słońca o godzinie 6 minut 38, 
zachód słońca o godzinie 7 minut 02. 


— Glen. Lamezan dowódca O. G. we 
Lwowie, wyjeżdża dzisiaj wieczorem do War- 
szawy w sprawach urzędowych ` 


— Reaktywowanie urzędu poczto- 
wego Pikulice. Z dniem L kwietnia b. r. 
uruchamia się czasowo zwinięty urząd po- 
cztowy Pikulice powiat Przemyśl. Z tego po 
wodu przydziela się gminę Pikulice i obsza- 
ry dworskie Pikulice, Optyń i Zielonka do 
i miejscowego — a gminy i obszary dworskie 

Kniażyce, Nehrybka i Sielec, tudzież gminę 
= Łuczyce do zamiejscowego — okręgu doręczeń 
urzędu pocztowego Pikulice wyłączając te 
miejscowości z zamiejscowego okręgu dorę- 
czeń urzędu pocztowego w Przemyślu 1. 


— Do egzaminów dojrzałości w pań- 
stwowych seminarjach nauczycielskich 
w terminie letnim bieżącego roku szkolnego 
będą dopuszczeni jedynie publiczni ucznio- 
wie IV. kursu danego zakładu, kandydaci 
uzupełniający gimnazjalny lub licealny egza- 
min dojrzałości, tudzież ci z eksternistów, 
którzy udowodnią, że nie mogli zasiąść do 
egzaminu dojrzałości w terminie jesiennym 
ub. roku, ani też w terminie lutowym bie- 
żącego roku z powodu odbywania służby 
wojskowej. f 

W prywatnych żeńskich seminarjach 
nauczycielskich z prawem publiczności do- 

_puszczone będą uczenice IV. kursu danego 
zakładu. 

Termin wnoszenia podań do 81 marca 
1921 r. 


ia — Wiceprezydent m. Krakowa in- 
żynier Karol Rolle, bawi w naszem miescie. 


i 
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— Zjazd. Otrzymujemy następujące 


pismo . 
W dniu 10 kwietnia b. r. t. j. w naj- 
bliższy dzień świąteczny przypadający po 
rocznicy wymarszu 4 dyw. strzelców gen. 
eligowskiego z Odessy w dniu 5 kwietnia 
1919 r. odbędzie się w Warszwie Zjazd 
koleżeński wojskowych b. II. korp. Wojska 
Polskiego, b. IV. dywizji strzelców gen. Že- 
ligowskiego, b. 5 dyw. Syberyjskiej, Oddzia 
ła Mikulinieckiego płk. Rybińskiego, bryga- 
dy Kaukaskiej, Oddziału Murmańskiego 
Organizacji werbunkowo-agitacyjnej, b. zwią- 
zków wojskowych Polaków i poszczególnych 
organizacji, które brały udział w organizo 
waniu formacji powyższych i były z nimi 
wspólnością wysiłków związane. 
W skład komisji reprezentacyjnej Zja 
zdu wchodzą : gen -ppor. Rybiński p. o. Szefa 
Dep. IL, płk. Bobicki b. Szef Sztabu Nacz. 
Dow. Litwy środkowej, płk Małachowski 
= dowe. 10 dyw. p., ppłk. Majewski pom. 
Szefa dep. VII. major Sikorski pom. Szefa 
Oddziału II. Sztabn M. S. Wojsk. 
Program Ziazdu: rano — Nabożeństwo 
w kościele garnizonowym na placu Saskim; 
po połudmu — Akademja; wieczorem — 
wspólna herbatka. A 9 
Zgłoszenia uczestnictwa w Zjeździe 
przyjmuje Komisja organizacyjna: pod adre- 
sem Oddział II. Sztabu (Zamek) M. S. Wojsk. 
major Sikorski. 


— Skrócone kursy seminarjalne dla 
zdemobilizowanych wojskowych. Przypo- 
minamy, że roczne państwowe kursy semi- 
narjalne dla zwolnionych względnie bezter- 
minowo urlopowanych wojskowych, którzy 

prag'ą poświęcić się zawodowi nauczyciel- 
| zh : ń AT 
= skiemu, rozpoczną się dnia 5 kwietnia b. r. 
w Poznaniu. Nauka na kursie jest bezpłatna, 
a niezamożni mogą otrzymać zapomogę pań- 
 stwową. Projektowane są kursy seminarja|- 
ne maturalne dla kandydatów z wyższem 
= przygotowaniem i kursy seminarialne dla po- 
mocniczych sił nauczycielskich. Po ukończe- 
niu kursu i złożeniu egzaminu otrzymają 
wszyscy kandydaci posady nauczycielskie. 
Zgłoszenia na kurs wraz z życiorysem, me- 
tryką, uwierzytelnionym odpisem ostatniego 
świadectwa szkolnego i świadectwem moral- 
ności należy spiesznie przesłać do dyrekcji 
państw. kursów seminarjalnych w Poznaniu, 
św. Marcin 40. 


_ + Albin Rayski, prezes Rady nadzor- 
czej Towarz. Kredyt. Ziemsk. we Lwowie, 
długoletni poseł na Sejm krajowy, zmarł 
w naszem mieście, przeżywszy lat 75. 
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opodatkować się na fundusz plebiseytowy 
Górnego Sląska. Podatek rozłożono w ten 
sposób, że każdy członek ma zapłacić naj- 
mniej 1000 Mk,, nadto członkowie, wykonu- 
jący budowle, mają zapłacić po 5 Mk. od 
każdego robotnika i tygodnia pracy tegoż 
zajętych u tych ezłonków w roku 1920. 
Suma nałożonego podatku wyniosła 300.428 
Mk. z dniem zamknięcia inkasa t. j, 17 b. m. 
zebrano 327260 Mk. 1 kwotę tę złożono na 
rzecz plebiscytu. 

— Do przybyłych z Rosji. Z pole- 
cenia Ministerstwa Spraw Wewnętrznych 
wszystkie osoby bez względu na przynale- 
żność państwową i niezależnie od obowiązku 
rejestracyjnego, przybyłe do Państwa Pol- 
skiego z Rosji po dniu 12 października 1920 r. 
obowiązane są stawić się w tutejszej dyrekcji, 
policji w ciągu dni 14 dla zgłoszenia swej 
obecnosci, a mianowicie, w biurze dla spraw 
uchodźców przy ul. Św. Anny nr. 7, II p. 

Osoby, które przybędą już po ogłosze- 
niu niniejszego, winne stawić się dla zgło- 
szenia swej obecności w ciągu -miu dni po 
przybyciu. r 

Osoby, nie posiadające obywatelstwa 
polskiego, które nie uczynią zadość powyż- 
szemu, będą niezwłocznie zatrzymane i wyda- 
lone z granie Państwa, i 

Jednocześnie przestrzega się wszystkich, 
na których cięży obowiązek meldowania ob- 
cych, iż w razie zaniedbania tego, pocią- 
gnięci będą do jak najdotkliwszej odpowie- 
dzialności karnej. 

Obwieszczenie niniejsze obowiązuje od 
dnia dzisiejszego. 

We Lwowie d. 19 marca 1981. 

Dyrektor policji. 
Dr. Reinlender mp. 


— Związek Adwokatów Polskich. Na 
walnem Zgromadzeniu odbytem we Lwowie 
15 b. m. wybrano nowy wydział Z. A. P. 
w następującym składzie: Prezes: dr. Anto- 
ni Dziędzielewicz, wiceprezes: dr. Bruno Blu- 
menfałd. Wydziałowi: dr. Karol Argasiński, 
dr, Włodzimierz Godlewski, dr. Tadeusz Go- 
recki, dr. Tadeusz Janiszewski, dr. Wiktor 
Kulikowski, dr. Henryk Loewenherz, dr. Le- 
onard Macieliński, dr. Emil Roiński, dr. 
Ignacy Schónbacu, dr. Czesław Nieduszyń- 
ski, dr. Artur Till, dr. Bernard Tenner. 


— Wybór dyrektora teatru miej- 
skiego. Na wezorajszem posiedzeniu komisji 
teatralnej, które ciągnęło się od 6 wieczorem 
do 6 dokonano wyboru dyrektora W głoso- 
waniu otrzymał p. L. Czarnowski 12 głosów, 
p. Czesław Zaremba 8 głosy, jedną kartkę 
dodano czystą. 

Rozstrzygające głosowanie odbędzie się 
na plenarnem posiedzeniu Rady miejskiej. 
Na to posiedzenie zgłoszono wniosek mniej- 
szości za p. Zarembą. 

Z niewiadomych powodów kandydaturę 
p. Macieja Szukiewicza, która budziła naj- 
więcej nadzieji na przyszłość teatru miej- 
skiego — zupełnie pominięto. 
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— Ciekawy objaw. W terminie wio- 
sennym zdawalo 85 osob nauczycielski egza- 
min kwalifikacyjny przed lwowską komisją, 
z tych było 14 mężczyzn, a 71 pan. Od- 
stąpiły dwie osoby, zdały wszystkie t. j. 85 
osób. Z 14 mężczyn ani jeden nie uzyskał 
odznaczenia, z naaczycielek zaś na 69 zdoło 
z odznaczeniem 34! Widać stąd, jak nasze 
panie nauczycielki pracująca — mężczyznom 
zaś widocznie przeszkodziła wojna. 


— Wypadek z granatem. Wczoraj 
na błoniach Kleparowskich 13-letni Broni- 
sław Brücker znalazł granat. Zaopiekował 
się nim 14 letni Edward Jakubowski, syn 
robotnika, zamieszkały przy ul. Aródlanej 
l. 462 na Kleparowie. Chłopiec próbował 
siekierą rozebrać pocisk, który podczas tego 
eksplodował. Odłamki żelaza urwały mu lewą 
rękę i poszarpały prawą nogę. 8-letn. bratu 
jego, Stauisławowi wybuch poranił brzuch 
tak, że zmarł wkrótce, zaś najmłodszemu 
Bolesławowi, odłamek pocisku zranił lewą 
nogę. Pogotowie ratunkowe rannych zaopa- 
trzyło, a Edwarda J. odwiozło do szpitala. 


— Tanio nabyte srebro. Marcin Cia- 
stko z Przeworska doniósł policji, że siostra 
jego Franciszka skradła mu rożne rzeczy, 
wartości 17.000 Mk. W mieszkaniu Franci- 
szki przy ul. Wyspiańskiego 26 znaleziono 
poza innemi rzeczami, naczynie stołowe sre- 
brne, wartości 12.000 Mk. ze znakami hotelu 
Krakowskiego. Złodziejka zeznała, że naczy- 
nie to kupiła za 100 Mk. Stwierdzono, że 
była ona zajęta przez jeden miesiąc u pewnej 
pani w hotelu Krakowskim. Zarządea tego 
hotelu twierdzi, że skradziono mu sreber na 
sumę 50 000 Mk. 

Franeciszkę C. osadzono w areszcie, zaś 
srebro oddano poszkodowanemu. 


— Z kroniki policyjnej. Izaakowi 
Lówowi, z Łodzi, w mieszkaniu N. Zajera 
przy ul. Słonecznej l. 15 skradziono podczas 
snu z pod ;oduszki portfel z 67 000 Mk. 

W szpitalu wojskowym przy ul. Kurko- 
waj 1. 14 skradziono 26 prześcieradeł, 2 koce 
i 2 ręczniki, wartości 15.000 Mk. 


Piotrowi Szkrabanowi z Niżniowa skra- | 
dzionc na pl. Krakowskim walizę z matetją, 
wartości 8000 Mk. 


— Nekrologia. Z Bolechowa piszą 
nam: Dnia 12 b. m. zmaił na tyfus plami- 
sty tut. lekarz salinarny 1 sądowy dr. Kon- 
stanty Ikałowicz. Były lekarz przyboczny ca- 
ra bułgarskiego Ferdynanda, osiadi przed 
laty pierwotnie w Łomczynie a potem w Bo- 
lechowie — by tu dla ludu swego, kvóry go 
rąco ukochał — z poświęceniem pracować. 
I padł na stanowisku. Do ostatniej chwali 
niema] spieszył jako lekarz na każda wezwa- 
nie, wi:rny swoim obowiązkom, aż sam za- 
kaził się i uległ ch robie. 

Ludność tut. bez różnicy wyznania i 
narodowości traci w zmarłym przedewszyst- 
kiem zacnego, szlachetnego i bardzo sumien- 
nego a zdolnego lekarza, społeczeństwo traci 
człowieka wysokiej kultury. 

— Katastrofa kolejowa. Wczoraj o 
godz. 2 w nocy na linji warszawsko-wiedeń- 
skiej na przestrzeni między Pniewem a Ku- 
tnem wydarzyła się poważna w skutkach 
katastrofa. Wskutek nieuwagi maszynisty 
pociągu towarowego, który przeoczył sygnał 
nakazujący wstrzymanie biegu, nastąpiło zde- 
rzenie z pociągiem zdążającym w stronę 
Kutna. Wskutek katastrofy poniosło śmierć 
8 osób, 18 zaś zostało ciężko zranionych. 
Cztery wagony są zdruzgotane, kilka innych 
jest uszkodzonych. Zniszezeniu uległy ró- 
wnież oba parowozy. Na miejsce katastrofy 
wyjechały z Warszawy władze kolejowe i 
sądowo-śleńcze. 


— A Towarzystwa prawniczego. 
Walne zgromadzenie Towarzystwa odbędzie 
się we czwartek 31 bm. o godz. 6 wieczo- 
rem przy ul. Zimorowicza 9. Porządek dzien- 
ny: 1. Sprawozdanie wydziału za r. 1920. 
2. Zamknięcie rachunków za r. 1920. 8 Spra 
wozdanie komisji rewizyjnej. 4. Odnowienie 
układu z „Przeglądem“. 5. Uchwalenie bu- 
dżetu i wysokości wpisowego, oraz wkładki 
miesięcznej na rok 1921. 6. Wniosek wy 
działu w sprawie zmiany statutu. %. Wybory 
do wydziału i komisji rewizyjnej. 8. Wnio- 
ski ezłonków. 


Dyrektor Akcyjnego Banku Hipote- 
cznego Herman Horowitz objął dnia 15 b. m. 
urzędowanie w tym Zakładzie. 


Na Górny Śląsk 


Starostwo lwowskie złożyło w Komitecie 
lwowskim obrony kresów zachodnieli 


złożone przez: 


mieszkańców: Zamarstynowa 2345 Mk., 
Szezerca 2871 Mk., Biłki Król. 2045 Mk., 
Czyszek 950 Mk., Nowotnego Onufrego 
w Gródku Jag. 500 Mk.; mieszkańców Ho- 
łoska małego 2190 Mk.; Spechta Daniela 
z Zagródek 200 Mk.; Pinacha Stefana z Ży 
rawki 200 Mk.; mieszkańców : Gańczar 3950 
Mk., Ostrowa 2000 Mk., Maliezkowie 1974 
Mk.; razem 19.228 Mk. 


Funkcjonarjusze miejscowej komisji sza- 
eunkowej w Żółkwi z okazji imienin prezesa 
dr. Józefa Łaszkiewicza, szefa sekcji Mini- 
sterstwa sprawiedliwości złożyli 1500 Mk. 


Ofiary i pokwitowania 


(Złożone w Administracji). 

Na plebiscyt Górno - Śląski: Praco- 
wnicy państwowego szpitala powszechnego 
we Lwowie 2991 Mk.; grono szkoły im. 
Issakowicza zamiast kwiatów na grób dr. Z. 
Lisiewicza 1000 Mk., Kaczmaryk żołnierz 
100 Mk., z okazji imienin prof. Józefa 
Wróblewskiego uczniowie V. kl. I3. szkoły 
realnej 400 Mk.; Starostwo w Drohobyczu 
złożone przez Izrael. gminę wyznaniową 
w Drohobyczu 10.000 Mk.; sąd powiatowy 
w Żywcu datek od Jana Piechy 100 Mk; 
personal sądu powiat. w Głogowie na zaku- 
pienie 22 sztuk odznak pleb. 1100 Mt.; Jó- 
zef Jaworski prezes sądu okręg. w Złoczo- 
wie jako dar honorowy wręczony mu przy 
pożegnaniu 46 0 Mk.; Nadzór kontroli skar- 
bowej w Nadwórnie 165 Mk. 92 f.; urząd 
podatkowy w Krakowcu zebrane datki przy 
wypłacie poborów nauczycielstwu za luty 
i marzec 912 Mk.; sąd powiatowy w Zba- 
rażu 100 Mk.; urząd podatkowy w Krakowcu 
305 Mk. 


Notatki lieracko-artystyCzne. 


Trzydzieści lat pracy scenicznej 
artysty Teatru miejskiego Zygmunta Schmidta 
dały asumpt do urządzenia artyście na wezo- 
rajszem przedstawieniu „Księżniczki Czar- 
dasza* szczerych i gorących owacji. 
W przerwie pomiędzy pierwszym a drugim 
aktem wręczono p. Schmidtowi wspaniały 
wieniec o biało - czerwonych wstęgach, obda- 
rowano go mnóstwem kwiatów i dwoma 
przemówieniami. W przemówieniach podnie- 


sionc nadzwyczajną sumienność i umiłowanie 
tak sztuki scenicznej jak 1 m, Lwowa, Wy- 
rażono też nadzieję, że młody, pomimo tylu 
lat pracy scenicznej, artysta da jeszcze Swo- 
jemu talentowi możność rozkwitu i popisu. 
Szezelnie wypełniona widownia i owacje pu- 
bliczności były dowodem sympatji, należnych 
zasłużonym weteranom Melpomeny, 


Wystawa zbiorowa prac art. malarza 
ś. p. Włodzimierza Błoekiego otwarta zosta- 
nie w niedzielę dnia 20 b. m. o godzinie 11 
przedpoładniem w lokalnościach Towarzystwa 
sztuk pięknych Lwów, ul. Dzieduszyckich 1. 1. 


Senzacyjny koncert na dochód ka- 
pliey Orląt wykona „Lutnia“ dnia 20 b. m. 
t. j. w najbliższą niedzielę w południe w sali 
Towarzystwa muzycznego. Audycją stanowić 
będzie wielkie oratorjum na orkiestrę, chóry 
i solowe głosy p.t. „Dzwon* (do słów Schil- 
lera), azieło natehnienia niedawno zmarłego 
choralisty Brucha, któremu „Lutnia“ równo- 
cześnie wykonaniem jego dzieła hołd składa. 
Soliści pp. Green, Szotarska i pp. Miś i Ni- 
żankowski, znani artyści śpiewacy. Kesztę 
biletów na ten niezwykły koncert sprzedaje 
skład nut Seyfartha przy ul. Akademickiej. 


PO ZAMKNIĘCIU NUMERU. 
Imieniny Komendanta, 


(Z). Dzisiejszy dzień Imienin Naczelni- 
ka Państwa i Naczelnego Wodza Józefa Pił- 
sudskiego, święci iiwów dardzo uroczy- 
ście. 


Już wezoraj wieczorem kilka orkiestr 
wojskowych i silne oddziały żołnierzy prze- 
elągały ulicami miasta, w śródmieściu gro- 
madziły się tłumy ludzi, biorąc udział w ma- 
nitestacji wojska. Dzwięki orkiestr zamilkły 
późnym wieczorem. 

Dzisiaj rano orkiestry znów odegrały 
pobudkę, w jasnych promieniach słońca 
odbijały barwne chorągwie, powiewające z 
vudynków rządowych, instytucji i domów 
prywatnych. 

We wszystkich kościołach i świątyniach 
odprawiono już wczesnym rankiem nabożeń- 
stwa w których wzięli udział : młodzież szkol- 
na i liczna publiczność. 

O godz. 10 rano w kościele Archika- 
tedralnym ks. infułat Czajkowski otoczony 
dnehowieństwem i klerem, odprawił uroczy- 
stą Mszą św. 

Przed głównym ołtarzem zgromadzili 
się przedstawiciele władz wojskowych i cy- 
wilnych. Generalny Delegat Rządu dr. Ga- 
łecki zjawił się w oto zeniu szefów wszy- 
stkich władz państwowych i cywilnych, gen. 
Lamezan z bardzo licznym zastępem ofice- 
rów, dalej dowódzea armji gen. Stanisław 
Haller z oficermni sztabu, zarząd gminy m. 
Lwowa z Prezydentem Neumannem. 

Osobną grupę stanowili reprezentanci 
misji zagranicznych: francuskiej, angielskiej 
i amerykańskiej i konsul angielski p. Whei- 
tead: 

Główną nawę wypełnili dalej: Rada 
miejska, Uniwersytet, powstańcy 1863 r., 
Izba handlowa i przemysłowa, oraz przedsta- 
wiciele organizacyj naukowych, społecznych 
i kulturalnych. 

Resztę świątyni, aż po brzegi wypeł- 
nili oficerowie i bardzo liczna publiczność. 

Po skończonem nabożeństwie kapłan 
zaintonował od ołtarza piesń „Boże cog Pol- 
skę*. Zebrani podjęli słowu pieśni, z piersi 
tysięcy płynęła modlitwa pod stropy świą- 
tyni. 


0 godz. 11:30 odbyła się na placu Ma- 
rjackim (przed pomnikiem Mickiewicza) de- 
filada wojska, załogującego wa Lwowie. De- 
filadę odebra£ gen. Lamezan w otoczeniu 
generałów, szefów sztabu i oficerów. Obok 
generała Lamezana zajął reprezentant Rządu 
Gen. Delegat dr. Gałecki, przedstawiciele 
mocarstw sprzymierzonych, reprezentanci 
władz i t. d. Zgromadziły się też tłumy pu- 
bliczności, biorąc udział w uroczystości. 

Gdy dowódca miasta i placu pułk. Ja- 
siński zameldował, że rozpoczyna się defilada, 
rozpoczęły maszerować, wyciągnięte w długie 
szeregi zastępy karnych żołnierzy; przeszła 
piechota, artylerja i kawalerja i policja pań- 
SUWOWA. 

Postawa żołnierzy uczyniła na widzach 
jak najlepsze wrażenie. 


Jutro dzień triumfu 
Polski 


na 
Górnym Sląsku! 
W oddziałach Polskiej Krajowej 
Kasy Pożyczkowej na rach. bież. 
Nr. 392 wpłacać można dobro- 
wolny podatek na plebiscyt. 


dn ECA 


E oa ga có 


Ze spraw 


5 


polskich. 


(Depesze Polskiej Agencji Telegraficznej). 


Wyjazd Naczelnika Państwa. 


Warszawa. Dzisiejszej nocy wyjechał 
Naczelnik Faństwa do Tarnopola. 


W dniu Imienin Naczelnika Państwa. 


Kraków. W dniu dzisiejszym, jako w 
dnin Imienin Naczelnika Państwa oprócz 
uroczystego nabożeństwa na Wawelu, oraz 
nabożeństw szkolnych odbywają się nadto 
nabożeństwa w kościele ewangelickim i w 
starej bożnicy, oraz w postępowej świątyni 
żydowskiej. Wczoraj jako w przeddzień Imie- 
nin Naczelnika Państwa udekorowano gma- 
chy rządowe i miejskie tudzież budynki pry- 
watne. Wieczorem przeciągały ulicami mia 
sta orkiestry wojskowe i gimnazjalne. 


Przejście armji w stan pokojowy. 


Warszawa. W związku z przejściem 
naszej armji w stan pokojowy przewiduje 
Minister Spraw Wojsk. wydanie w dniach 
najbliższych następujących rozporządzeń: 

1. Bezterminowego urlopowania szere- 
gowych, którzy są właścicielami tub kiero- 
wnikami samodzielnych gospodarstw rolnych 
i należą do roczników 1898, 1897, 1896 i 
starszych. 

2. Bezterminowanego urlopowania sze- 
regowych rocznika 1896, oraz tych szerego- 
wych z pośród roczników 1897 i 1898, któ- 
rzy służą wojskowo przez 4 lata i więcej. 

Rozumie się, że celem zapewnienia spra- 
wnego funkcjonowania niektórych specjal- 
nych oddziałów służby i broni zajdą w roz 
porządzeniu powyższych nieodzowne wyjątki. 


Dzień Konstytucji. 


Warszawa. Dzień Konstytucji uczciła 
Rada miejska w sposób uroczysty. Salę Ra- 
tusza udekorowano zielenią i flagami o bar- 
wach narodowych. Posiedzenie otworzył wi- 
ceprezydent Czesław Brzeziński i zakończył 
swe przemówienie okrzykiem: „Niech żyje 
Sejm! Niech żyje Koustyjucja! Niech żyje 
Naczelnik Państwa! Niech żyją wszystkie 
stany! Niech żyją ludzie dobrej woli!* Słowa 
te powitali radni głośnymi okrzykami. Z oka- 
zji uroczystości wczorajszej, Rada miejska 
postanowiła wysłać wspólnie z Magistratem 
adres do Sejmu od ludności stolicy, oraz 
nadać jednemu z placów publicznych w War- 
szawie nazwę placu Konstytucji 17 marca. 


Kraków. W niedzielę 20 b. m. Kra- 
ków zamanifestuje w sposób uroczysty na- 
rodową radość z okazji uchwalenia 
Konstytucji. 

W czasie uroczystego Te Deum w Ka- 
tedrze wawelskiej dzwon  Zygmuntowski 
oznajmi zgromadzonym tłumom radość głę- 
boką wolnego obywatela polskiego. Po na 
bożeństwie tłum ruszy w pochodzie przed 
ratusz, gdzie Rada miejska złoży hołd Sej- 
mowi i Naczelnikowi Państwa. 

Wieczo em w teatrach odbędą się uro- 
czyste przedstawienia. 


Przed plebiscytem. 


Bytom. Międzysojusznicza Komisja rzą- 
dząca w Opolu, wydała następujące rozporzą- 
dzenie: Podaje się do wiadomości, że publi- 
czność nie będzie mogła korzystać z telegrafu 


U stóp złotej s'atuy. 


(Jan Parandowski. Antinous w aksamiinym 
berecie. — Lwów 1921. Księgarnia wydawni- 
cza H. Altenberga. — 6-0 str. 62). 


Jak wykopalisko wznosi się statua Wil- 
de'a, choć ten, który w niej wyobrażony, tak 
niedawno jeszcze chadzał żyw między żywy- 
mi, a życie kłaniało mu się nisko do stóp 
samych i obwołało go swoim królem. W tem 
pogrzebaniu i odgrzebaniu mieści się cała | 
tragedja — straszliwsza od wielu krwią ocie-| 
kających. Popełniono morderstwo na duchu —, 
więcej: na wielkim duchu. A statuę zło-, 
tą — jego twórczość — brutalna ręka naro- 
du, który w cywilizacji wysuwa się na czoło, 
ma zaś już nie piewszy taki grzech na su- 
mienia, pogrążyła w bezedniach błota... Czyż 
to nie tragiczniejsze, niż skon tylu dzieł 
sztuki pod nasypem ziemi narastającej, lub 
popiołu Wezuwiusza? Ale tamtym zapomnie- 
nia sen wiekami trwał, nim wyszły znowu! 
na światło słoneczne, a statua Wilde'a, po | 
upływie lat tak niewielu, w pantecnie wiel- 
kich, owszem największych, iskrzy się du- 
mna, jakby szyderstwo bezlitosne... A wkoło 
niej kapłańska drużyna tych, co bóstwu pię- 
kna zaprzedali duszę, 


i telefonu od soboty dnia 19 b. m. w nocy 
do poniedziałku dnia 21 b. m. do południa. 
W nadzwyczajnych wypadkach, n. p. wypad- 
ku śmierci, ciężkiej choroby i t. p. należy 
zwrócić się do kontrolora powiatowego w celu 
otrzymania pozwolenia na nadanie depeszy. 
Telegramy prasowe muszą być zaopatrzone 
w wizę i wysłane być mogą tylko przez 
takich korespondentów gazet, którzy będą 
mogli udowodnić swą tożsamość, Wszystkie 
telegramy prasowe wysyłane przez biura 
telegraf. w powiatach, muszą być zaopatrzone 
w wizy kontrolera powiatowego. 


Wynoszą się! 


Katowtce. Dowiadujemy się. ze wła- 
ściciele niemieckich gazet, wychodzących 
w Katowicach, t.j. Katowitzer Zig. i Oberschl. 
Morgenzeit zwrócili się do polskich właści- 
cieli gazet z Warszawy z propozycją zaku 
pienia tych wydawnictw. Wydawea Siwinne 
wyjechał już do Berlina i likwiduje swoje 
sprawy na Śląsku. Wczoraj wysłał komisarz 
plebiscytowy Urbanek wszystkie swoje rzeczy 
do Włocławka, To samo uczynili przewódcy 
Heimatstrenerów dr. Heuster i dr. Bloch. 


” 
r 


Warszawa. Z dniem 21 b. m. z War- 
szawy a z dniem 23 b. m. z Baranowicz bę- 
dzie uruchomiony bieg wagonu sypial- 
nego na razie £trazy tygodniowo, a miano- 
wicie z Warszawy w poniedziałki, Środy, 
czwartki i soboty, z Baranowicz zaś w po- 
niedziałki, środy, piątki i soboty. 

Warszawa. Sejmowe biuro marszałko” 
wskie donosi, że korpus dyplomaty- 
czny złożył Marszałkowi życzenia 

powodu uchwalenia ustawy kon- 
zstytueyjnej. 


Warszawa. W czasie pochodu konsty- 
tucyjnego w dniu 17 b. m. złożył p. Ale- 
ksander Lossuw do dyspozycii Marszałka 
Sejmu czek na miljon marek celem 
uczczenia dnia uchwalenia konstytucji. Z tej 
samej okazji złożył Związek Banków pięć 
miljonów marek również do dyspozycji Mar- 
szałka. 


Warszawa. P. Leon Wasilewski 
został mianowany przewodniczą- 
cym polskiej delegacji do mięsza- 
nej komisji granicznej, mającej za za- 
danie wytknięcie na miejscu granicy, oraz 
ustalenia znaków granicznych między Polską, 
Rosją, Białorusią Í Ukrainą. 


Warszawa. Polskie Towarzystwo peda- 
gogiczne w Cieszynie złożyło w Prezydjum 
Rady Ministrów 200.000 Mk. na rzećz 
plebiscytu na Górnym Śląsku. 


Paryż. W czasie dzisiejszej dyskusji 
w Izbie deputowanych oświadczył b. mini- 
ster wojny Aleksander Lefevre że Niemcy 
myśląc o rewanżu, cheą z Górnego 
Sląska utworzyć centralny arsenał 
przeciwko armjom sprzymierzonym. Najbliż- 
sza niedziela rozstrzygnie jedną z najważniej- 
szych kwestji dla przyszłości Europy. Jak 
Briand zauważył, arsenał ten znajduje się 
blisko Polski. Łefevre wyraził nadzieję, że 
Górny Sląsk będzie właściwą Polską. Nastę 
pnie dodał, że Niemcy starają się wzbudzić 
litość całego świata dla swego losu. jeżeli 
stracą Górny Sląsk. Lecz bez zamiacu po- 
zbawienia Niemców produktów i ziemi na- 


wywodzł i pełen jest świat chwały „Anti- 
nousa w berecie“. 

, Także p. Parandowski zaciągnął się do 
owej drużyny. Jego książka to takie właśnie 
carmen hoemagialue niesione wielkiemu twór- 
cy. Rzecz była pierwotnie pomyślana i wy- 
konana jako odczyt. Gorace przyjęcie pre- 
lekcji dowiodło, że Wilde ma również u nas 
podostatkiem wielbicieli. Dowiodło również, że 
p. Parandowski umiał trafić w odpowiednią 
strunę, a dźwiękiem jej zapewnić sobie od- 
głos pożądany. 

„Teraz odezyt, ad hoc adaptowany u- 
kazuje się w pastaci książki, by pozostać 
trwałem świadectwem tych uczuć i zapatry= 
wań, pod których dyktatem został poczęty. 

Przedewszystkiem zaś uczuć. Ona tu 
grają bardzo wybitną rolę. One przemawiają 
z każdej kurty i niemal z każdego zdania. 


One też stworzyły tę formę wypieszezoną 


dla słowa o Wilde zie. 

Autor, którego przedmiotowość w pracy 
o bolszewizmie, tak gorący zyskała poklask, 
tu całkowicie dał się opanować subjektywi- 
zmowi. Taka już znać moe magiczna przed- 
miotu. Bowiem Wilde należy do najsubje- 
ktywniejszych mistrzów słowa. Ze swego „ja“ 
wysnuł wszystko i tym indywidualizmem 
właśnie wzbił się tak wysoko. Nim również 


carmina ku czci jego, zgotował sobie katastrofalny koniec. 


leży wziąć pod uwagę, że przyłączenie Gór- 
negv Slaska do Polski położy kres okrucień 
stwom, jakie znosiła dotąd ludność polska 


17. LE 


Telegramy P. A. T. 


Kronsztadt. 


Helsingfors. (Havas). Uchodźcy, któ- 
rzy przybyli wczoraj z Kronsztadu na Terio- 
ki opowiadają, że rozpoczął się generalny 
szturm na Kronsziad Atak był przygotowa 
ny od wczesnych rannych godzin przez ni- 
-zezący ogień artyleryjski. W 8 godziny pó- 
źniej bolszewicy zaatakowali Oranienpaum 
idąc po lodzie. Równocześnie Chińczycy za- 
atakowali w kiernnku Siestrorecka, Wedle 
rozmaitych wiadomości Kronsztad już upadł. 
Inne doniesienia stwierdzają, że położenie 
w Kronsztadzie jest bardzo krytyczne. Wiel- 
ka ilość uchodźców ratowała się ucieczką 
przez lód. Wedie wiadomości z Wyborga 
ataki o godz. 9 rano odparto zupełnie. Obsa- 
da kronsztadzka dopuściła oblegających aż 
do twierdzy, a następnie rozpoczęła ogień 
artyleryjski i z karabinów maszynowych, 
zmuszając atakujących do odwrotu. 

Helsingfors. (Havas). 17 b. m. godz. 
7 wieczorem. Forty 4, 5 i 6 poddały się 
bolszewikom. Około 100 uchodźców przybyło 
do Teriok. Wedłe tych relacji Kronsztad 
znajduje się jeszcze w ręku powstańców. 

Helsingfors. (Havas). 17 b. m. godz. 
925 wieczorer.. Donoszą, że położenie zmie- 
niło się na korzyść Kronsztadu. Oficerowie. 
którzy opuścili miasto w czwartek opowiada- | 
ją. że bolszewicy ponieśli ogromne straty 
z powodu ognia z dział 12-to calowych. Bol-| 
szewicy pomimo tego postępują uaprzód i 
mimo, że w bliskości twierdzy zasypano ich 
ogniem z karabinów maszynowych wtargnęli 
do Kronsztadu. gdzie przyłączyli się do nich 
komuniści dotąd w Kronsztadzie niezauwa- 
żeni. Późniejsze ataki zostały odparte. 

Uczniowie szkoły oficerskiej zostali wy- 
pędzeni z miasta. Sądzą, że komuniści, któ- 
rzy byli w mieście poddali się. Garnizon 
kronsztaeki rozbił jedną baterię znajdującą 
się w Krasnejgoree. Flota kronsztacka strzela 
z 22 i 12 calowych dział. Położenie w Kron- 
sztadzie przedstawia się nastepuūjąco: baterje 
Totleben, Obroclijew, Riso i Chańsk główne 
punkta uperacji znajdują się jeszcze w ręku 
powstańców. Obwarowanie nie doznało po- 
ważnych uszkodzeń. 


Praga. Dzienniki czeskie donoszą z Ber- 
lina: Vorwärts pisze że dzienniki niemie- 
wyrażają obawę, iż wojska czeskie 
wkroczą do Bawarji, jeśli Bawarja 
wzbraniać się będzie zdemobilizować organi- 
zację „Orgeschu*. 


Londyn. Lioyd George oświadczył 
w Izbie gmin, że ustawa o wprowa- 
dzeniu 50 procent opłaty na towary 
niemieckie wejdzie w życie 80 b. m. 


Paryż. Poseł francuski w Berlinie 
p. Charies Laurent otrzymał polecenie po- 
czynienia kroków u niemieckiego minister- 
stwa spraw zagranicznych w Berlinie, celem 
zaprotestowania przeciwko kencentro- 
waniu wojsk nad granicą Górno- 
śląską. Poseł francoski ma również zwrócić 
uwagę rządowi niemieckiemu, że będzie od- 
powiedzialnym za wszystkie powstałe z tego 
powodu niepokoje. 


Londyn. Rosvjscy delegaci handlowi 
w Berlinie odmawiają wszelkie zamówienia 


| Zapatrzenie się w siebie bywa zawsze 
| hazardem Wilde jednak. śmiało mógł po- 
wiedzieć, że śledząc, jak Narcyz, odbicie wła- 
sne, Widział zawsze swą piękność. Hazar- 
downość wszakże zakochania się w sobie sa- 
mym nie pozostała niepomsze oną. Ona to 
pchnęła Wilde'a w objęcia paradoksu, a los 
dostroił się, paradoksalną gotując mu dolę, 
Nie można z czystem sumieniem *wier- 
dzić, jak to ryzykują niektórzy, iż właśuie 
paradoks, jest formą najwłaściwszą dla wy 
| wyrsżania się umysłów, którym dano szezyt 
osiągnąć... każdym razie trzeba być ge 
nialnym — był też nim Wilde — by z p 
raradoksalności uczynić szatę dla swych my- 
sli. Z drugiej strony, kto arkana tej sztuki 
posiadł, już tem samem toruie sobie drogę 
do rozgłosu. Dysonans pewniej godzi w se- 
dno, mż harmonia. To jakby piorun z nieba: 
najbardziej nawet zakutym łbom rozjaśnia 
się od niego w głowie — na chwiię. 

I byłaby tylko lotnym podmuchem sła- 
wa, która opromieniła skronie Wilde'a, gdy- 
by nia ugruntowały jej jeszcze inna, trwal- 
sze wartości. Był wielkim poetą, sztukmi- 
strzem, pod którego różdzką czarodziejską 
wszystko, czego tylko ona dotknęła zmienia 
ło się w kiejnoty o nieopisanie cudnym bla- 
sku Miał duszę wzniosłą i wielkie serce, ina 
czej jego życ 6, jego twórczość — a obie te 


na towary tekstylne i przenoszą je na fir 
angielskie. Słychać, że wycofali również | 
niądze z rachunków w ban*ach niemiecki 
Wczoraj zawarto rosyjsko - angielski kontrak 
o dostawę 300000 ton węgla angie! 
skiego dla Rosji. €. 
Praga. Wczoraj rozpoczęły się we Wi 
duiu rokowania czesko-austrjackia w spra 
zawarcia nowej umowy handlowej. 


Rzym. Delegacja rosyjskiej misji 
dlowej domagała się na dworeu wydania 
pakunków, których nie chciała poddać 
zji ełowej. Naczelnik urzędu cłowego oświ 
czył, że rewizja jest konieczną i że w 
tego nie pozwoli na wydanie pakunków 
rewizji. Po południu grupa farzystow dem 
strowaia na dworcu, wyrażając sympatję n 
czelnikowi urzędu cłuwego, 


Berlin. Rokowania i wznowie 
stosunków pomiędzy Niemcam. 
Rosją doprowadziły do zawarcia tymczaso 
wego piotokołu, podpisanego w Moskwie 
16 lutego b. r. przez członków rosyjski 
urzędu spraw zagranicznych. Protokóć 
zawiera układ dodatkowy w sprawie 
terznego załatwienia kwestji jeńców, 
układ eo do prawa zastępstwa obn st 
obywateli obu państw. Ten drugi ukła 
rze za podstawę istniejące juz obecnie sto 
sunki, rozszerza prawa konsularne i han 
wo-polityczne. oraz gwarantuje gospodar 
stosunki między ob stronami. Protok 
beeny jest przedmiotem badań w odaoś 
kołac rządowych beriińskich i moski 
skich i przejdzie prawdopodobnie bez z 
nych zmian. 


GOSPODARSTWO 1 HANDE 


— Spadek walut zagranicznych. 
Wcezorajsza giełda wykazuje dalszy spade 
walut zagranicznych. Marki niemieck: 
sprzedawano poniżej 18 marek pniskich, 3 
dolary płacono 750 (wezoraj 880), fra 
francuskie spadły poniżej 60. | 


z 
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NADESŁANE. 


, Za tę rubrykę Redakcja nie bierze odpowiedzialności : 


PIJCIE TYLK( 
MIÓD PATOK 


z marką ochronną „PATOKA”, przez ur. 
patentowy zatwie dzoną. Skład | Biuro 
mówień: ul. Batorego Fs. 


XX APOLLO 


x Dziś ostatnia sposobność 
zobaczenia drugiej części 
A znakomitego dramatu p. t. 


TANCER 


Od niedzieli przepiękny obraz w 6 akt 
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JEDNA Z WIELU... 
Najlepsza kreacja porywającej 
Subtelm» grą, cudnej artystki 


włonkiej 
WYANY KARENNIE 
> SEA CUBNK KK KKK. 


KRAKA 


kategorje splotły się nierozerwalnie — 
byłoby ponownem „przyjsciem Djonyzo 
Z jego zaś uśmiechu rodzili się bogowie w 
ludzie z jego łez... 
P. Parandowski pisząc swe studjum 
dał się w zupełności opanować czarnoks. 
żnikowi krwi irlandzkiej a heleńskiej dusz 
Rozstrzygn=lo to o charakterze pracy, 
błyskotiiwa, jednak pełna szczerego afe 
Nie pogłębia zbytnio analizy, jakby w 
wie, by tem, czy owem odkryciem nio s 
szyć wielkiej uciechy, nie zamącić navaw 
nia się wilda'owssiem pięknem. Jest gorg 
apologią nie na rzeczowych argumenta 
opartą, jeno z płomieni entuzjazmu wi 
się jak strugi lawy na stokach wulkanu. 
„Auinons w berecia“ — to list k 
chanka, w inyśl: zarzucającego ramię na sz 
ję ukochanej; to kmiążka piekna, pełna 
miłości dźwięcziych i wyiwornych, antin 
usowym iście owiana urokiem. 


Nacze nv i odpowiedzia'n» redaktor 
STANISŁAW ROUSSUWSKI 
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Rozmaite obwieszczenia. 


"6. L 846 20,2. Przeciw niewiadomemu 
jsea pobytu Oswaldowi  Weinerowi, 
„ Probużnej, wniesiony został do tutejszego 
przez Jonasa Bucka, prywatnego w Pro- 
©, pozew o zeznanie dokumentu zdol- 
do intabulacji i o oddanie w posiada- 
ealności. Na podstawie pozwu wyzna- 
no rozprawę ua dzień 19 maja 1921 o 
dz. 9 rano sala rozpraw Nr. 1. Celem 
żenia praw iewiadomego z miejsca 
tu ustanowiono kuratorem dr. Gelbera, 
kata w Kopyczyńcach. Tenże kurator 
pować będzie kuranda na jego koszt i 
bezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
głosi i pełnomocnika nie zamianuje. 
d powiatowy Husiatyński, Oddz. I. 


Kopyczyńce, 4 marca 1921. 
1 


(0.1. 8821. Przeciw nieobecnym Dmy- 
i Senkowi Jachimiec, których miejsce 
pobytu nie jest znane, wuiesiuny Zustał do 
u powiatowego w Mościskacn przez Ste- 
Jachimea rolnika w Starzawie pozew 
nanie własności. Na podstawie pozwu 
laczono audjencję na dzień 27 kwietnia 
1 r. w tutejszym sądzie biuro Nr. 10 go- 
na 10 przed południem. Uelem strzeżenia 
' Dmytra i Senka Jachimców ustanawia 
dr. Hessla, adwokata w Mościskach, ku- 
ratorem. ‘Tenże kurator zastępować będzie 
mytra i Senka Jachimców w rzeczonej 
awie na ich koszt i niebezpieczeństwu 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł- 
nomocnika nia zamianują. 


Sąd powiatowy, Oddział I. 


Mościska, dnia 9 merca 1921, 2387 


> 
C. H. 103201. Przeciw nieobjętej 
e spadkowej po ś. p. Anastazji z Wa- 
ków Wasio z Uzerniawy wniesiony został 
sądu powiatowego w Mościskach przez 
aka Wasio, rolnika z Czerniawy, imieniem 
snem i jako kurator nieobecnego Iwana 
o pozew o uznanie rozporządzenia osta- 
woli za nieważne. Na podstawie pozwu 
iaczoną została rozprawa na dzień 28 
ietnia 1921 r. o godz. 9 przed południem 
Nr. 10. Celem strzeżenia praw nivokję- 
asy spadkowej po ś. p. Anastazji z Wa- 
iuków Wasio ustanawia się dr. Antoniego 
ldmanna, adwokata w Mościskach, ku- 
torem. Tenże kurator zastępować będzie 
objętą masę spadkową w rzeczonej spra- 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
kobiercy w sądzie się nie zgłoszą, lub 
nomocnika nie zamianują. 


Sąd powiatowy, Oddział II. 


Mościska, dnia 4 marca 1921. 2888 
©. II. 54121/1. Przeciw nieznanemu 
miejsca pobytu Pinkasowi Lówenheck wnie- 
ny został pozew przez Michała Janczaka 
Łobozni o uznanie i wpis prawa własno- 
do pół iwh. 234 gminy Łobozew. Wsku- 
tego pozwu wyznaczoną została audjen- 
na dzień 8 kwietnia 1921 gpdz. 9 rano 
t. sądzie biuro Nr. 12. Celem strzeżenia 
Pinkasa Lówenheeka ustanawia się 
kata dr. Bernfelda kuratorem. Kurator 
że zastępować będzie Pinkasu Lówenhecka 
ego koszt i niebezpieczeństwo dopóki 
że w tut. sądzie się nie zglosi lub pełno- 
mocnika na zamianuje. 


= „Sąd powiatowy, Oddz. II. 
` Ustrzyki, dnia 4 marca 1921. 


2390 


= g. I. a) 97/21. Przeciw nieobjętej 
asie spadkowej po s. p. Piotrze Barańskim, 
rej miejsce pobytu jest nieznane wnie- 
ny został do sądu okręgowego cywilnego 
Lwowie przez dr. Lesława Węgrzynow- 
ego, lekarza we Lwowie, pozew o 15.000 
. zpn. Na podstawie pozwu wyznaczono 
rwszą audjencję na dzień 11 marca 1921 
z. 9 ranv sala 37. Celem strzeżenia praw 
wanej ustanawia się p. dr. Bruna Pokor- 
lego, adwokata we Lwowie, kuratorem 
nże kurator zastępować będzie pozwaną 
rzeczonej sprawie na jej koszt i niebez- 
eństwo, dopóki ona w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddz. I. 
Lwów, dnia 17 lutego 1921. 


_ _ Licytacje. 


Prez. 5231 22 N/21 
Ogłoszenie. 
lą W biurze dyrekcji kancelarji sądu ape- 
= lacyjnego we Lwowie odbędzie się dnia 81 
- 1921 o godzinie 10 przed południem 


| ma IC 
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OGŁOSZENIA U: 


licytacyjna sprzedaż wyszkartowanego papieru. 
Cena wywołania jednego metr. cetnara wy- 
nosi 1.200 Mk. Wadjnm wynosi 12.000 Mk. 
Zakupiony papier ma być za poprzednią za- 
płatą w gotówce zabrany własnym kosztem 
do dni 14, a zniszczony w myśl $ 299 instr. 
sąd. Kaucja na dotrzymanie tego obowiązku 
20.000 Mk. 


Prezydjum sądu apelacyjnego. 
Lwów, dnia 21 lutego 1921. 


Amortyzacje. 


Ne. 1V. 201,21. Zarządzenie umorzenia 
papierów wartościowych. Na wniosek p. dr. 
Zygmunta Kibitza adw. z Mikołajowa nad 
Dniesirem, zarządza się postępowanie celem 
umorzenia oryginalnego kwitu zastawniczego 
Akcyjnego Banka hipotecznego we Lwowie 
Nr. 3542 z dnia 12 czerwca 1914 r., na 
zastawione w tymże Banku dwa losu wniosko- 
dawcy a to: a) jeden 3 pre. Bodanereditlos 
z I. emisji 394,8, b) jeden 8 pre. Bodencre- 
dit los z I], emisji 3754/7, który miał zagi- 
nąć we wrzesniu 1914 roku. Wzywa się 
przeto posiadacza tegoż kwitu aby go przed- 
łożył temu sądowi w ciągu jednego roku od 
dnia pierwszego ogłoszenia tego zarządzenia. 
Także inni interesuwani mają zgłosić swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi. W razie prze 
ciwnyin uznałby Sąd po upływie tego ter 
minu, kwit teu jako pozbawiony ZuaCzenia. 

Sąd powiatowy Oddział IV. 


Mikołajów, dnia 12 lutego 1921. 2258 3—3 


T. 819 19/7. Zarządzenie umorzenia pa- 
pierów wartościowych. Na wniosek Juljana 
Walza podejmuje się postępowanie celem 
umorzenia oznaczonych niżej papierów war- 
tościowych które wnioskodawcy miały zagi- 
uąć, wzywa się posiadacza tych papierów 
aby je w ciągu 6 miesięcy od dnia ogłosze- 
nia zarządzenia przedłożył temu sądowi 
także inni interesowani mają zgłosjć swoje 
zarzuty przeciw wnioskowi.. W razie prze- 
ciwnym uznałby sąd po upływie tego ter- 
minu terminu te papiery wartościowe ża 
umorzone. Oznaczenie papierów wartościo- 
wych: 4 i pół pre. listy zastawne Banku 
krajowego S. V. Nr. 10.171, 4341, 5164 po 
10.000 kor., 4 i pół pre. oblig. kom. Banku 
krajowego 5. D. Nr. 1870, 2999 po 10000 K 
listy zastawne Tow. kred. ziem 4 pre. z 
okresem 56 letum S. I. Nr. 4656 na 
20.900 kor. S. l. Nr. 9170 na 10.000 kor 
S. IL Nr. 7630, 11167, 22.088, 26.148, 
26236, 38.574,po 2.000 kor. S. IV. Nr. 12166 
12.296 po 1000 kor. 5. V. Nr. 1499, 1828, 
11.250, 22.865, 27.125 po 200 kor. 4 i pół 
pre. z okresem 52 letnim Ser. 1. Nr. 191, 
3:4, 403 po 20.000 kor. S. IL. Nr. 472, 
1818, 1387, 1488 i 1485U po 10.000 kor. 
III. Nr. 1889, 2128, 2081 po 2.000 kor. 
S. IV. Nr. 1669 na 1.000 kor. 


Sąd okręgowy cywilny Oddział VII. 
Lwów, dnia 17 listopada 920. 1855 


T. 96/20 5. Edykt. Na wniosek Po- 
wiatowej Kasy oszezędności w Buczaczu 
wdraża się postępowanie celem amortyzacji 
następującego rzekomo przez wnioskodawczy - 
nię zagubionego weksla na kwotę 2.600 kor. 
opiewającego z terminem płatności 16 wrze- 
śnia 1919 wystawionego przez Antoniego 
Bankowskiego a akceptowanego przez Adolfa 
Schandlera. Posiadacza powyższego weksla 
wzywa .Się przeto, aby zgłosił się ze swo- 
jemi prawamu w ciągu 45 dni od dnia ogło- 
szenia edyktu w „(azecie Lwowskiej“ w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po- 
wyższego czasokresu weksel ten za niewa- 
żny uznany zostanie. 


„Sąd okręgowy Oddział IV. 


Stanisławów, 17 czerwca 1920. 2067 
T. 478 20/3. Wdrożenie postępowania 
amortyzacyjuego. Na wniosek Adama Wy- 
szyuskiego z Wymyślina wdraża się postę- 
powanie celem amortyzacji rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionej książeczki wkład- 
kowej Kasy oszczędności miasta Kołomyji 
Nr. 29065 na imię Majia Józef z Zasutowa 
powiat Środki poczta Podstolicy w Poznań. 
skiem i na kwotę 27.000 Mk opiewającej. 
Posiadacza powyższej książeczki wzywa się 
aby ją sądowi okazał do 6 miesięcy, licząc 
od daty ogłoszenia edyktu w „Gazecie urzę- 
dowej* także inni interesowani mają wnieść 
swoje zarzuty przeciw wnioskowi, bo inaczej 
pa upływie tego czasokresu zostanie ksią- 
oczka uznaną za pozbawioną znaczenia. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Kołomyja, dnia 21 grudnia 1920. 2074 


ES" 


T. 4/21 1. Mdykt. Na wniosek Marjana 
Rogalskiego dzierżawcy dóbr w Demni wdra 
ża się postępowanie celem umorzenia kwitu 
wystawionego na dniu 9 sierpnia 1919 przez 
komisję rentową przy D. 0. G. we Lwowie 
Nr. 6004 opiewające na kwotę 17.2UU kur. 
tytułem ceny kupna za zakupione trzy konie, 
które wnioskodawca miał zgubić i wzywa 
się posiedaczy tegoż kwitu, aby go w ciągu 
trzech miesięcy od dnia pierwszego ogłosze- 
nia w gazecie urzędowej przedłożyli temuż 
sądowi. Komisji rentowej zakazuje się wy- 
płaty powyższej gotówki aż do ukończenia 
postępowania  amortyzacyjnego. W razie 
przeciwnym uznałby sąd po upływie tege 
terminu ten kwit za umorzony. 


Sąa okręgowy oddział IV. 


Brzeżany, dnia 6 stycznia 1921. 2066 

T. 62212. Zarządzenie umorzenia pa- 
pierów wartościowycu. Na wniosek Zarzą- 
dt wajątku uprawnionych gminy chiześci- 
Jańskiej w Borysławiu podejmuje się postę- 
powanie celem umorzeniu wymienionych 
niżej papierów wartościowych które wnio- 
skodawcy miały zaginąć. Wzywa się posia- 
dacza tych papierów aby w ciągu 6 miesięcy 
od dnia pierwszego ogłoszenia zarządzenia 
przedłożył temu Sądowi; także inni intere- 
sowani mają} zgłosić swoje zarzuty przeciw 
wnioskowi. W razie przeciwnym uznałby Sąd 
po upływie tego terminu te papiery war- 
tościowe za umorzne. Oznaczenie papierów 
wartościowych: Książeczki wkładkowe Ru- 
skiej Szczadnyci w Przemyślu wszystkie 
gr. kat. gminy chrześcijańskiej w Borysławiu: 
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Sąd okręgowy Oddział IV. 
Przemys!, 28 lutego 1921. 
a = 
Firmy. 
Firm. 648. Stow. VI. 203. Zmiany i 
Godatki oduoszące siĘ do już wpisanego sto- 
warzyszenia. Do rejestru Stowarzyszeń wpi- 
sano dnia 12 czerwca 1920. Siedziba stowa- 
rzyszenia: Rawa Ruska. Brzmwenie firmy : 
Składnica Kółek rolniczych w Rawie Ru- 
skiej Stow. zar. Z ogr. por. Wystąpili do- 
tychczasuwi członkowie dyrekcji a to: 2. Jan 
Stanisław Kogut, 2, Paweł Miss, 5 Józef 
Bartłamowicz natomiast wpisano na ich 
miejsce nowo wybranych członków Dyrekcji 
a to 1. Mieczysława Oberskiego urzędnika 
wydziału powiatowego w Rawie Ruskiej. 
2. Franciszka Dilla, dyrektora powiatowej 
kasy zaliczkowej i oszczędności w Rawie 
Ruskiej, 3. Mikołaja Koguta, właściciela re- 
aluości w Rawie Ruskiej. 


Sąd okręgowy jako handlowy, Oddz. LV. 
Lwów, dnia 20 maja 1920. 11800 


Kuratele. 


P.168 21/8. Anna Wożniakowa, w Woli 
duchackiej, została pozbawiona częściowo 
własnowolności z powodu  stwierdzonego 
przez sąd powiatowy w Podgórzu imarno- 
trawsiwa, a kuratorem jej ustanowiony Sta- 
nisław Dal w Płaszowie. 


Sąd powiatowy Podgórze, Oddz. I. 
Kraków, 10 grudnia 1920. [956] 


2220 


L. 3205. Uchwałą podpisanego sądu 
z dnia 28 września 19209 L. 3205 pozba- 
wiono własnowolności Julię Melnyk z Wy- 
soczan z powodu choroby umysłowej. Kura- 
torem ustanowiono Leszka Melnyka z Wy- 
SOCZAM. , 
Sąd powiatowy, Oddz. III. 


Bukowsko, 18 października 1920. 1087 
P. V. 83120/1. Uchwałą sądu powia- 
towego w Przemyślu |. cz. L- V. 31919 
pozbawiono całkowicie własnowolności Jana 
Glińskiego, zamieszkałego w Przemyślu, a to 
z powodu choroby umysłowej. Kuratorem 
ustanowiono żonę Franciszkę Glińską. 


Sąd powiatowy, Oddz. V. 


Przemyś, dnia 80 grudnia 1920. 1282 


ZĘDOWE. 


P. 59/20. Ogłoszenie pozbawienia wła 
snowolnosci. Uchwałą sądu powiatowego 
w Radłowie z dnia 6 stycznia 1921 P. 59/20/56 
pozbawiono częściowo własnowolności Fran- 
ciszka Dulana zamieszkałego w Radłowie 
a to z powodu choroby umysłowej „Kalato- 
nia“. Doradcą ustanowiono ojea Andrzeja 
Duliana w Radłowie. 


Sąd powiatowy, Oddz. I, 


Radłów, dnia 6 stycznia 1921. 206! 


Edykta 
w sprawie uznania za zmarłego. 


T. 392,20 2. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Lrvć Szewczuk. 
syn Hryńka. gospodarz w Hołubicy, powiat 
Brody powołany został dnia 1 sierpnia 1914 
do słuzby wojskowej i od tego czasu wszelki 
słuch o nim zaginął, Gdy zatem przyjąć 
należy, że zachodzi ustawowe domniemanie 
z 5 %4 l. Zu. cc i$ Li 2 ustawy z dnia 
32 marca 1918 r. Nr. 128 Dz. p. p. przeto 
na prośbę jego żony Warwary Szewczuk 
ur. Popowicz, wdraża się postępowanie, ce- 
lem uznania Proć Szewczuka za zmarłego 
zaginionego a małżeństwa jego z nią zawar- 
tego za rozwiązane. Wydaje się przeto ogólne 
wezwanie, aby udzielono sądowi lub kurato- 
rowi dr. Hesslowi, adwokalowi w Złoczowie, 
którego się zarazem ustanawia obrońcą węzła 
małżeńskiego wiadomości o powyż wymie- 
nionym. Gdyby Proć Szewczuk, żył wzywa” 
się go, aby przed niżej wymienionym sądem 
się stawił, lub w inny sposób uwiadomił o 
swem życiu. Sąd tutejszy ua ponowną prośbę 
po dniu 15 czerwca 1921 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Złoczów, dnia 25 listopada 1920. 2258 
T. 570208. Fedko Kycia, ur. 24 maja 
1886 w Płuhowie powołany w 1914 r. przez 
austryackie włado do robót ziemnych na cele 
wojskowe, Pisał kilka kartek z włoskiego 
frontu, ostatnią w r. 1916, Od tego czasu 
wszelki slad po nim zaginął co stwierdza 
także poświadczenie urzędu gminnego w Płu- 
bowie. Gdy zatem przyjąć uaieży, że zacho- 
dzi ustawowe downiemanie śmierci nieobe- 
enego przeto na prośbę Jewdochy Kycia 
wdraża się postępowanie eelem uznania Fedka 
Kyci za zmarłego. Wydaje się przeto ogólue 
wezwanie, aby udzielono sądow: lub kurato- 
rowi dr. Mitrelmanowi, adwokatowi w Zło- 
czówie, wiadomości o powyż wymienionym. 
Gdyby Fedko Kycia żył, wzywa się go, aby 
przed tutejszym sądem się stawił, lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Na pono- 
wną prośbę po 6 miesiącach od dnia ogło- 
szenia tego edyktu w „iazecie Lwowskiej“ 
rozstrzygnie sąd o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy. Oddział 1V. 


Złoczów, dnia 22 lutego 1981. 2800 
T. 512 20/8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Katarzyna, 
syn Ołeksy, z Sokołowa, pow. Kamionka str., 
odszedł dobrowolnie do Rosji i dotąd nie 
wrócił, a przesłuchany pod przysięgą świa- 
dek Jan Uzerniecki zeznał, 1ż opowiadał mu 
niejaki N. Krecha, że tenże został zastrze- 
lony przez Moskali przy przejśc.u linii bojo- 
wej. Gdy zatein przyjąć należy, że zachodzi 
ustawowe domniemanie z $ 1 i 2 ustawy 
z dnia 31 marca 1918 Nr. 128 Dz. p. p. 
przeto wdraża się na prośbę Kseni Katarzyny 
postępowanie celem uznania Jana Katarzyny 
za zmarłego zaginionego. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi dr. Mittelinannowi, adwokatowi 
w Złoczowie, którego ustanawia się zarazam 
obrońcą węzła małżeńskiego wiadomosci o 
powyż wyinienionym. Gdyby Jan Katarzyna 
mimo to żył, wzywa się go, aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o swem życiu. Sąd tu- 
tejszy na ponowną prośbę po dniu 15 lipca 
192! rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 27 grudnia 1920. 2245 


T. 450203. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Kondrat Korolak, 
syn Jana, gospodarz w OCzuczmanaah Hu- 
mniskach pow. Kamionka str. powołany 
w r. 1914 do służby wojskowej, dostał się 
w r. 1915 z upadkiem Przemyśla do niewoli 
rosyjskiej i od tego czusu ślad o nim zagi- 
nął. Przesłuchany jako świadek Hryć Nowo- 
sad zeznał, że przebywał rarem z Korola- 
kiem w niewoli rosyjskiej, gdzie Korolak po 
jakimś czasie zachorował i odstawiony do 
szpitala, zkąd już nie wrócił, a świadek pó- 
żniej słyszał, że Korolak w szpitalu zmarł, 
' Gdy zatem przyjąć należy, że zachodzi ugta- 


wowe domniemanie z $ l r 2 ustawy z dnia 
81 marca 1918 r. Nr. 125 Dz. p. p. przeto 
wdraża siv na prosbe jego żony Parańki Ko- 
rolak ur. [wańeiów postępowanie celem uzna- 
nia Kondrata Korolaka za zmarłego zaginio- 
nego. a małżeństwo jego z nia zawartego za 
rozwiązane. Wydaje sie przeto ogólne we- 
zwanie, aby udzielono sądowi, lub kurato- 
rowi dr. Kałtarowiczowi. adwokatowi w Zo- 
czowie, którego ustanawia się zarazem obrońca 
węzła małżeńskiego wiadomości © powyż wy- 
wymienionym. Gdyby kondrat Korolak mima 
to zył, wzywa się go, aby przed niżej wymie- 
nionym sądem stawił się Inh w inny sposób 
nwiadomił o swem życiu. Sąd intejszy na 
ponowna proshę po dniu 1 lipea 1921 roz- 
strzygnie o nznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 
Złoczów, dnia 11 grudnia 1920. 2244 


T. 437/20/8. Wd ożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Jan Kozak, 
rolnik w Jarczoweach, pow. Zborów, powo- 
łany został dnia l sierpnia 19 4 r. do służby 
wojskowej i od tego czasu wszelki słuch o 
nim zaginął, co stwierdza tez poświadczenie 
urzędu gminnego w Jarczoweach. Gdy zatem 
przyjąć należy. że zachodzi ustawowe do- 
mniemanie z $ 1 i 2 ustawy z dnia 31 
marca 1915 Nr. 128 Dz. p. przeto wdraża 
się na prośbę jego żony Marji Kozak postę- 
powanie celem uznania Jana Kozaka za zmar- 
łego, zaginionego, a małżeństwa jego z nią 
zawartego za rozwiązane. Wydaje się przeto 
ogólne wezwanie, aby udzielono sądowi, lub 
kyratorowi dr. Mittelmannowi, adwokatowi 
w Złoczowie, którego ustanawia się zarazem 
obrońcą węzła małżeńskiego wiadomości 0 po- 
wyż wymienionym. Gdyby Jan Kozak żył, 
wzywa się go, aby przed niżej wymienio- 
nym sądem stawił się, lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu 1 lipca 1921 roz- 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Złoczów, dnia 10 grudnia 1920. 2254 

T. V. 204 20/5. Wdrożenie postępowa- 
nia celem uznania za zmarłego. Jan Moskwa 
syn Jędrzeja i Wiktorji, urodzony 24 marca 
1886 w Zaborowiu zamieszkały w Baryczce, 
z początkiem sierpnia 1914 wskutek ogólnej 
mobilizacji wstąpił do wojska do 40 pp. a 
następnie brał udział w bitwie pod Turobi- 
nem w sierpniu 1914, gdzie był ranny, a od 
29 sierpnia 1914 nie daje o sobie żadnego 
znaku życia. Gdy zatem przyjąć należy, że 
zachodzi ustawowe domniemaniez $ 1 L. 1 
ustawy z 31 marca 1918 Nr. 126 Dz. p p., 
przeto na prośbę Marjanny z G erlaków, Mo- 
skwa z Baryczki wdraża się postępowanie, 
celem uznania za zmarłego, zaginionego, Wy- 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
lono sądewi lub panu dr. Czarnkowi, adwo- 
katowi w Rzeszowie, którego: ustanawia się 
równ'eż obrońcą związku małżeńskiego, wia- 
domości o powyż wymienionym. Jana Mo- 
skwę wzywa się, aby przed niżej wymienio- 
nym sądem stawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem życiu. Sąd tutejszy na 
ponowną prośbę po dniu I lipca 1921 roku 
ostatecznie rozstrzygnie o uznaniu za zmar- 
łego. 

Sąd okręgowy, Oddział V. 


Rzeszów, 31 grudnia 1921. 2233 
T. 695203. Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia śmierci. Piotr Kozak 
syn Oleksy urodzony 7 lipca 1890, zamie- 
szkały w Gruszee Sp. Tłumacz, powołany 
ogólną mobilizacją w roku 1914 do wojska 
austr., odszedł na front, a jak dochodzenia 
wykazały w lipcu lub sierpniu 1917 roku 
zmarł w szpitalu w Syszaniu w Rosji jako 
jeniec. Gdy wobee powyższego jest prawdo- 
podobne, że Piotr Kozak poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Marji Kozak wdraża się po- 
stępowanie, celem udowodnienia zaszłej 
śmieści zaginionego. Wydaje się przeto ogól- 
ne wezwanie, aby uwiadomiono sąd albo ku- 
ratora i brońcy węzła małżeńskiego p. dr. 
Goldenberga. adwokata w Stanisławowie aż 
do dnia 1 lipca 1921 r. o zaginionym. Po 
upływie powyższego czasokresu i po przepro- 
wadzeniu i po podjęciu dowodów będzie roz- 
strzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stanisławów, 20 lutego 1921. 2368 

T. 189/20. Wdrożenie postępowania ce- 
lem uznania za zmarłego. Stefan Łatyn syn 
Anny, urodzony 18 września 1889, zamie- 
szkały w Łazarówce Sp. Monasterzyska, po- 
wołany ogólną mobilizacją w roku 1914 do 
wojska austr., odszedł na front. Świadek Ste- 
fan Rybij zeznał, że w listopadzie 1914 wi- 
dział Stefana Łatyna idącego do ataku w 
bitwie na ros. froncie. Więcej go potem nie 
widział. Gdy zachodzi ustawowe domniemanie 
śmierci tegoż, przeto wdraża się na prośbę 
I'araszki Łatyn postępowanie, celem uznania 
za zmarłego zaginionego. Wiadomości 0 za- 
ginionym należy udzielić sądowi lub Jakóbo- 


wi Dworskiemu w łazarówce. Stefana Taty- 
na wzywa się, aby przed podpisanym sądem 
jawił się lub w inny* sposób dał znać o 
swem Życiu. Sąd tut. na ponowna prośbę po 
dniu 26 września 1921 rozstrzygnie o uzna- 
niu za zmarłego. 


Sad okręgowy Oddział IV. 


Stanisławów, 2 stycznia 1921, 2369 

T, 155208. Wdrożenie postępowania 
eslem uznania za zmarłego. Ilko Hudyma 
syn (irzegorza, urodzony 30 lipca 1888, za- 
mieszkały w Wozidowie Sp. Potok złoty, po- 
wołany ogólną mobilizacją do wojska austr, 
odszedł sfa front i od tego czasu nie ma o 
nim żadnych wiadomości. Gdy zachodzi usta- 
wowe domniemanie śmierci tegoż, przeto 
wdraża się na prośbę Paraśki Hudyma po- 
stępowanie, celem uznania za zmarłego zagi- 
nionego. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi lub Hryciowi Hudyma w Wo- 
ziłowie, którego ustanawia się kuratorem i 
obrońcą związku małżeńskiego. Ilka Hudymę 
Wzywa silę, aby przed podpisanym sądem sta- 
wił się lub w inny sposób dał znać o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 26 września 1921 roku rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego, 


Sąd okręgowy Oddział IV. 


Stanisławów, 27 lipca 1920. 2367 


T. 702/20,3. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Teodor Fedor- 
czak syn Michała, urcdzony 26 iutego 1856, 
zamieszkały w Łyścu Sp. Bohorodczany, wy- 
dalił się przed 45 laty do Rosji i od tego 
czasu nie ma 6 nim żadnych wiadomości 
Gdy zachodzi ustawowe domniemanie śmier- 
ci tegoż z $ 24 u c., przeto ua prośbę Aha- 
fji Kamiuk zam. Wołosianka wdrażasię postę- 
powanie celem uznania za zmarłego, zagi- 
nionego. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi lub Ilkowi Kaniukowi w £y- 
seu, którego ustanawia się kuratorem. Teo- 
dora Fedorczaka wzywa się, aby przed niżej 
wymienionym sądem jawił się, lub w inny 
sposób uwiadomił o šwem życiu. Sąd tut. na 
ponowną prośbę po dniu 20 marca 1922 r. 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV, 


Stanisławów, 10 lutego 1921. 2366 
T. 192/213. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Zdzisław Gru- 
dziński, lat 48, zamieszkały w Stanisławowie, 
wyjechał w sprawach familijnych w r. 1900 
a zatem przed 20 laty do Rosji i dotychczas 
nie ma o nim, ani od niego żadnych wiado- 
mości, Gdy zachodzi ustawowe domniemanie 
śmierci tegoż, przeto wdraża się na prośbę 
Petroneli Grodzińskiej w Stanisławowie po- 
stępowanie, celem uznania za zmarłego zagi- 
nionego. Wiadomości o zaginionym należy 
udzielić sądowi lub Edwardowi Popielucho- 
wi w Stanisławowie ulica 3 Maja, którego 
ustanawia się kuratorem. Zdzisława Grudziń- 
skiego wzywa się, aby przed niżej wymie- 
nionym sądem jawił się lub w inny sposób 
uwiadomił o swem Życiu. Sąd tut. na pono- 
wną prośbę po dmu 25 marca 1922 roku 
rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Stanisławów, 2 marca 1921. 2870 

T. 1899 208. Wdrożenie postępowania 
celem uznanią za zmarłego, Iwan Pajtra syn 
Pawła i Marji, urodzony w Zełdeu 2 wrze- 
snia 1887, rolnik, ostatnio w Zełdcu zamie- 
szkały, wywieziony został przez cufające się 
wojska rosyjskie w sierpniu 1915 do Rosji, 
a w drodze pod Łuckiem zachorował na ty- 
fus i wedle zeznań świadka Michała Kuruaka 
„ostał odwieziony do szpitala w Łucku. Od 
tego czasu brak o nim wszelkich wiadomości. 
Można zatem przyjąć, iż zajdą warunki 
ustawowego domniemania śmierci po myśli 
$ 24 L. 2 u. c, wzgl. ust. z 81 marca 1918 
Nr. 128 Dz. p. p. Wobec tego na wniosek 
Ewy z Kurnatów Pajter wdraża się postępo- 
waniej, celem uznania wymienionej osoby 
za zmarłą a związku małżeńskiego zawartego 
na dniu 9 czerwca 1918 między wymienio 
nym a Ewą Kudokcją Kurnat za rozwiązane. 
Wiadomości o zaginionym należy udzielić 
sądowi albo adw. dr. Leonowi Ohotinerowi 
we Lwowie, które ustanawia się kuratorem 
oraz obrońcą węzła małżeńskiego. Zaginio- 
nego wzywa się, aby się jawił przed podpi- 
sanym sądem o ile żyje, lub w inny sposób 
dał znać o sobie. Po dniu 81 lipca 1921 
sąd na ponowny wniosek wyda ostateczne 
orzeczenie. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddz. IV. 


Lwów, 19 stycznia 1981, 2417 

T. 1188/20 5. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Stanisław Bo- 
rowiee syn Walentego i Magdaleny, urodz, 
w Brzesku w r. 1876, murarz, ostatnio za- 
mieszkały we Lwowie, brał udział w wojnie 
światowej jako żołnierz f7 pp. armji austr. 
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i walezył sa froncie włoskim, Od czerwca 
191% brak o uim wiadomosci, a biuro wy- 
wiadowcze Czerwonego Krzyża wykazuje go 
w liście zaginionych. Można zatem przyjąć, 
iż zajdą warunki ustawowego domaiemania 
smierci po myśli § 24 L. 2 u. e względnie 
ustawy ż 8! marca 1918 Dz. p. p. Nr. 128. 
Wobec tego zarządza się tedy na wniosek 
Marji Borowiec postępowanie, celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą. Wiadomości 
c zaginionym należy udzielić sądowi. Zaginio- 
nego wzywa się, aby się stawił przed pod- 
pisanym sądem c ilo Żyje, lub w inny spo- 
sób dał znać o sobie. Po dniu 31 sierpnia 
1921 r., sąd na ponowny wniosek wyda osta- 
teczne orzeczenie. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VIT. 
Lwów, dnia 9 lutego 1921. 2415 


'. 476/20/8. Wdrożenie postępowania 
«ziem uznania za zmarłego. Jan Mandybaur 
rolnik w Sokołówce pow. Złoczów, powołany 
z wybuchem wojny w sierpniu 1914 odszedł 
do Albanji,- skąd pisał z początku dwa razy 
do żony i od tego czasu ślad po nim zagi- 
uął, jak stwierdza poświadczenie urzędu gmin- 
nego w Sokołówee Gdy zatem przyjąć na- 
leży, że zachodzi ustawowe domniemanie 
2§ 1 12 ustawy z dnia 81 marca 1918 
L. 128 Dz. u. p., przeto wdraża się na proś- 
bę jego żony Justyny Mandybur postępowa- 
nie celem uznania Jana Mandyhura za zmar- 
łego zagi-nionego, a małżeństwa jego z nią 
zawartego za rozwiązana Wydaje się przeto 
ogółne wezwanie, aby udzielono sądowi lub 
kuratorowi p. dr. Drohomireckiemu, adwoka- 
towi w Złoczowie, którego zarazem ustana- 
wia się obrońcą węzła maiżeńskiego, wiado- 
mości o powyż wymienionym. Jana Mandy- 
burę wzywa się, aby przed niżej wymienio= 
nym sądem stawił się, luk w inny sposób 
uwiadomił o życiu. Sąd tutejszy na ponowną 
prośbę po dmu 1 lipca 1921 r. rozstrzygnie 
o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddz. IV. 


Złoczów. 11 grudnia 1920. 2809 


T. 399208. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Mikołaj Hajdar 
gospodarz w Szpikłosach pow. Złoczów , po- 
wołany w grudniu 1915 do służby wojskowej 
i dotąd nie wrócił. Przesłuchany jako świa- 
dek Semko Bogusz zeznał, że razem z Haj- 
darem brał udział w bitwach na froncie 
włoskim 1 w sierpniu 1916 roku miał Haj- 
dar w ataku — jak słyszał od sanitetów — 
zginąć. Gdy zatem przyjąć należy, że za- 
chodzi ustawowe domniemanie z $ 24 L. 2 
U: eM 1iś ustawy z dnia 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p. p., przeto wdraża się 
na prośbę Marji Hajdar postępowanie, celem 
uznania Mikołaja Hajdara za zmarłego. Wy | 
daje się przeto ogólne wezwanie, aby udzie- 
lono sądowi luk kuratorowi p. dr. Hirsch- 
hornowi, adwokatowi w Złoczowie, którego 
równocześnie ustanawia się obrońcą węzła 
małżenskiego, wiadomości o powyż wymie- 
nionym. Gdyby Mikołaj Hajdar mimo to żył, 
wzywa się go, aby przed niżej wymienionym 
sądem stawił się, lub w inny sposób uwia- 
domił o swem życiu. Sąd tutejszy na pono- ` 
wną prośbę po dniu 15 czerwca 1921 roz-, 
strzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Złoczów, 27 listopada 1920. 2310 

T. 411 20,8. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Andrzej Zacha- 
rewiez syn Wasyla, gospodarz w Woliey de- 
rewlańskiej pow. Kamionka strumiłowa , po- 
wołany został z początkiem ogólnej mobili 
zacji do służby wojskowej do dziś nie wrócił, 
a przesłuchany pod przysięgą Świadek An- 
drnch Wowk zeznał, iż widział jak Andrzej 
Zacharewiez został ugodzony kulą i przewró- 
cił się. Od tego czasu deponent go więcej 
nie widział i wszelki słuch po nim zaginął, 
co stwierdza równi 'ż i poświadczenie urzędu 
gminnego. Gdy zatem przyjąć należy, że za- 
chodzi ustawowe domniemanie z § 1 i2 
ustawy z dnia 81 marca 1918 Nr. 128 Dz. 
p. p, przeto na prośbę Anny Zacharewicz 
wdraża się postępowanie celem uznania An- 
drzeja Zacharewicza za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie. aby udzielono 
sądowi lub kuratorowi p. dr. Sternschussow,, 
adwokatowi w Złoczowie, którego ustanawia 
się zarazem obrońcą węzła małżeńskiego. 
wiadomości o powyż wymienionym. Gdyby 
Andrzej Zacharewiez mimo to żył, wzywa się 
go, aby przed niżej wymienionym sądem się 
stawił lub w inny sposób uwiadomił o swem 
życiu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 
dniu 15 lipca 1921 r. rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddział IV. 


Złoczów, 17 grudnia 1920. 231: 

T. 428/20'8. Wdrożenie postępowania 
celem udowodnienia smierci Michała Stelma- 
cha Micha? Stelmach gospodarz w Zahor- 
cach pow. Złoczów, powołany do służby woj- 
skowej z wybuchem wojny, zmarł na wiospę 


19'5 roku w Zurawicy kolo Przemyśla, co 
stwierdził przesłuchany pod przysięgą nac- 
czny świadek Piotr Korol. Gdy wobec powyż- 
szego jest prawdopdobnem ze Michał Stel- 
mach poniósł śmierć, przeto na prośbę jego 
żony: Tekli Stelmach wdraża się postępowa- 
nie, celem udowodnienia zaszłej śmierci za- 
ginicnego. Wydaje się przeto ogólne we- 
zwanie, aby uwiadomiono sąd albo kurata- 
ra p. dr. Drokomireck'ego, adwokata w Zło- 
czowie, aż do dnia 1 kwietna !921 o zagi- 
nionym. Po upływie powyższego czasokresu 
i po przeprowadzeniu i po podjęciu down- 
dów będzie rozstrzygnięte o dowodzie za- 
szłej śmierci, 


Sąd okręgowy. Oddział TV, 


Złoczów, 7 grudnia 1920. 2508 

T. 100203. Wasyl Kaszuta syn Teo- 
dora i Marji z Skowiatyna, urodz. 4 kwie- 
tnia 1885, powołany w czasie cgólnej mobi- 
lizacji w sierpniu 1914 do 95 pułku pieenoty 
i od tego czasu brak o nim jakichkolwiek 
wiadomości. Gdy zatem przyjąć należy. że 
zachodzi ustawowe domniemanie z ust. z dn. 
31 marca 1918 Nr. 128 Dz. u. p przeto 
wdraża się na prośbę Fedory Kaszuta z Sko- 
wiatyna postępowanie celem uznania zaginio- 
nego za zmarłego. Wiadomości o zaginionym 
należy udzielić sądowi lub p. dr. Leonowi 
Bleicherowi adw. w Czortkowie, którego 
ustanawia się kuratorem nieobecnego. Wa- 
syla Kaszutę syna Teodora wzywa się, aby. 
przed niżej wymienionym sądem stawił się 
lub w inny sposob uwiadomił o swem życiu. 
Sąd tutejszy na ponowną prośbę po dniu 1 
lipca 1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sąd okręgowy, Oddz. IV. 
Gzortków, 11 marca 1921. 2282 2—2 


T. 6721 1. Iwan Bodnar syn Antonie- 
go z Zwiniacza urodzony 20 października 
1888 żołnierz 95 pp. dostał się w roku 1915 
do niewoli rosyjskiej od 19 lutego 1917 brak 
o nim jakichkolwiek wiadomości. Gdy zatem 
przyjąć należy, że zachodzi ustawowe do- 
mniemanie z ustawy z 31 marca 1918 Nr. 
128 dzup. przeto wdraża się na prośbę Je- 
wdochy Bodnar postępowania celem uznania 
zaginionego za zmarłego. Wiadomości o za- 
ginionym należy udzielić sądowi iub p. dr. 
Dawidowi Kohnowi adw. w Czortkowie, któ: 
rego się ustanawia kuratorem zagimionego. 
Jana Bodnara wzywa się aby przed niżej 
wymienionym sądem stawił się lub w inny 


sposób uwiadomił o swem Życiu. Sąd tutej © 


szy na ponowną prośbę po dniu 1 września 
1921 rozstrzygnie o uznaniu za zmarłego. 


Sad okręgowy, Oddział IV. 
Czortków, 8 marca 1921. 2292 2—2 


T. 609 20,8. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmariego. Juljan Jan Ka 
czyński urodz. 2! stycznia 1879 we Lwowie. 
funkcjonarjusz Izby adwokatów we Lwowie, 
wedle przeprowadzonych dochodzeń w czerw- 
cu 1915 wyjechał ze Lwowa wraz z ustępu- 
jącą armją rosyjską do Rostowa w Rosji. 
Będąc chorym piersiowo przeniósł się nastę- 
pnie do Skierczy na Krymie, gdzie w poło- 
wie roku 19!7 miał umrzeć na gruźlicę płuc. 
Ostatnią wiadomość o rzekomo zmarłym 
otrzymała wnioskodawczyni w czerwcu 1917. 
Można zatem przyjąć, że zajdą warunki usta- 
wowego domniemania śmierci w myśl $ 24 
L. 2 u. c., względnie ustawy z d. 81 marca 
1918 r. Dz. p. p. Nr. 128. Wobec tego na 
wniosek Żony zaginionego Franciszki Ka- 
czyńskiej wdraża się postępowanie. celem 
uznania wymienionej osoby za zmarłą, Wia- 
domości o zaginionym należy udzielić sądowi. 


Zaginionego zaś wzywa się, aby się jawił 


przed podpisanym sądem o ile żyje, lub w 
inny sposób dał znać o sobie, Po dniu 81 
lipca 1921 sąd na ponowny wniosek wyda 
ostateczne orzeczenie. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, dnia 5 stycznia 1921. 2166 


T. 860 19,4. Zarządzenie postępowania 
celem uznania za zmarłego. Pyłyp Michal- 
czuk urodzony 28 października 1884, zamie= 
szały w Skwarzawie nowej, wstąpił do armji 
au tr. z pierwszą mobilizacją służąc przy 4 
p. ułanów. Początkowo pisywał, a ostatnia 
wiadomość pochodziła od niego z września 
1914. Wedle zezuań Handzi Michalczuk miał 
otrzymać Stefan Seńko, wójt, wiadomość z 
pułku, iż Pyłyp Michalczuk zginął, jednako- 
woż to zawiadomienie przepadło. Można za» 
tem przyjąć iż zajdą warunki ustawowego do» 
mniemania śmierci po myśli $ 24 L. 2 ust, 
cyw. Wobec tego na wniosek Handzi Michal- 
czuk wdraża się postępowanie, celem uznania 
wymienionej osoby za zmarłą. Wiadomości 0 
zaginionym należy udzielić sądowi albo ad- 


wokatowi dr. Franciszkowi Jaglarzowi wa 


Lwowie, którego ustanawia się kuratorem 
oraz obrońcą weżła małżeńskiego. Pyłypa Mia 
chalezuka wzywa się, aby się jawił przed pod- 
pisanym sądem o ile żyje, lub w inny spoe 
sób dał znać o sobie. Sąd orzeknie ostatea 
cznie na ponowny wniosek po dniu I paź: 


A 


za zaarią, a związku małżeńskiego zawastegu | sieni roku 1914 został raniony w bitwie z 
na dniu 2 października 1898 między wymie- | Rosjanami, a kolega jego Wasyl Zając wi- 
nionym a wnioskodawczynia za rozwiązane. | dział go leżącego na ziemi. Od tej pory nie 
81 sierpnia 1921 sąd na ponowny wniosek | Ogłasza się zatem wezwanie, ażeby udzielono | ma o nim wiadomości. Można zatem przyjąć, 


małżeńskiego. Zaginionego wzywa się, aby 
się jawił przed podpisanym sądem o lie żyje, 
lub winny sposób dał znać o sobie. Po dniu 


dziernika 1921 r. o uznaniu za zmarłego i 
rozwiązanu węzła małżeńskiego. 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
= Lwów, dnia 3 marca 1920. 2170 wiadomości o zaginionym sądowi, lub adwo- | iż zajdą warunki ustawowego domniemania 
katowi dr. Jakóbowi Bielowi we Lwowie, | smierci po myśli § 24 L. 2 u. e. wzglę- 
którego ustanawia się kuratorem, oraz obroń- | duie ustawy z dn. 31 marca 1918 Nr. 128 
cą węzła małżeńskiego. Zaginionego wzywa | Dz p. p. Wobee tego na wniosek Katarzyny 
się, aby się jawił przed podpisanym sądem | Pasiecznik zarządza sie tedy postępowanie, 

T. 1118264. Wdrożenie postępowania |o ile żyje, lub w inny sposób dał znać o | celem uznania wymienionej osoby za zmarłą, 
celem uznania za zmarłego. Jan Szczepań- | sobie. Po dniu 1 września 1921 nie wcze-| a związku małżeńskiego zawartego na dniu 
ski syn Jana i Marji, urodzony w Zimnej | śniej jak w 6 miesięcy po dniu pierwszego | 19 lutego 1910 r. między wymienionym a 
wodzie dnia 17 lipca 1872 1r., pow. drogo- | ogłoszenia w „Gazecie Iiwwoskiej*, sąd na | Katarzyną Pastuch Za rozwiązane. Ogłasza 
mistrz, ostatnio zamieszkały we Lwowie, brał | ponowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie. | się zatem wezwanie, aby udzielono wiado- 
udział w wojnie światowej jako żołnierz austr. | mości o zaginionym sądowi albo adw dr 
i wedle przeprowadzonych dochodzeń dostał Józetowi Kibitzowi we Lwowie, którego usta- 
się do niewoli po zdobyciu Przemyśla w r. Lwów, 8 grudnia 1920. 2147 |nawia się kuratorem, oraz obrońcą węzła 
1915, gdzie bawił w miejscowości Tuła iza- małżeńskiego. Zaginionego zaś wzywa się, 
ginął w tymże roku w nieznany sposób. Mo- T. 732/20 4- Wdrożenie postępowania | aby się jawil przed podpisanym sądem o ile 
żna zatem przyjąć, iż zajdą warunki ustawo- | celem uznania za zmarłego. Iwan Pasiecznik |żyje, lub w inny sposób dał znać o sobie. 
wego domniemania śmierci po myśli $ 24|syn Maksyma i Milacji, urodzony dnia 7|Po dniu 31 września 1921 r., sąd na po- 
L. 2 u c, względnie ustawy z BI marca | kwietnia 1834 w Srokach, z zawodu rolnik, | nowny wniosek wyda ostateczne orzeczenie. 
1918 Dz. p. p. Nr. 128. Wobec tego na | ostatnio zamieszkały w Srokach, brał udział 
wniosek Marji Szczepańskiej wdraża się po-| w wojnie jako żołnierz austr. przy 30 p. p. 
stępowanie, eelem uznania wymienionej osoby |i wedle przeprowadzonych dochodzeń w je 


wyda ostatecznie orzeczenie. 
Sąd okręgowy cywilny Uddział VII. 
Lwów, dnia + lutego 1921. 2174 


T. 1191 20/4. Wdrożenie postępowania 
celem uznania za ziaarłego. Jan Mazur syn 
Piotra 1 Maryi urodzony 8 kwietnia 1884, 
rolnik, ostatnio zamieszkały w Wolkowie, 
służył przy 22 pp. armji austr. Ostatni raz 
pisał z frontu 8 czerwca 1916, a odtąd brak 
o nim wszelkich wiadomości. Można zatem 
przyjąć, iż zajdą warunki ustawowego do- 
mniemania śmierci w myśl $ 24 L. 2 L. 2 
ust. cyw., względnie ustawy z dnia 31 marca 
1918 Nr. 128 Dz. p p. Wobee tego na wnio- 
sek Anieli Mazur wdraża się postępowanie, 
celem uznania wyrmienionej osoby za zinarłą, 
a związku małżeńskiego zawartego na dniu I 
marca 1908 iniędzy wymienionym a Anielą 
z Dreschlerów za rozwiązane. Wiadomości o 
zaginionym należy udzielić sądowi albo adw. 
dr. Arturowi Tillowi we Lwowie, którego 
ustanawia sję kuratorem oraz obrońcą węzła 


Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 
Lwów, 2 marca 1921. 232 
4 
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- eodziennie o godzinie 7180. — BELLA FRIESE i N. GRINIEWSKI. scetch : „Tancerka i zakochany kapelmistrz". — PROFESOR ROMY 
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ulieęa Legjonow L. 3. 
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Sąd okręgowy cywilny, Oddział VII. 


i zapobiega im powszechnie znany czniejszych cierpień przerpuklinawych 


u 


PE a , ez operacji radykalna pomoc wii i 
| [jj POT | nomita WON | dla a Ake k i maj A ie- p puieszczrábip, 
| s om, di Opadhązwkonich usuni jza yt najniedezp Celem ukonstytuowania się Spółki akcyjnej pod firmą : 
Š Aod 0: 


„SUDORYN!U | Su, dieet Fabryka konserw I czekolady Rucker i Rófinfer 


Proszę żądać prospektu gratis i franko od specjalisty 
w pudełkach z sitkilem patentowanych bandaży przepuklinowych 


gowa 1. Sprzedaa a aptekach, składach woiecznych I per. |||] PTGIIGNA, LWÓW, Ul, Grodecka L. 39 
. 1 a 1 U 


fumerjach. Spósób użycia dołączony do każdego pudełka, 


Spólka akcyjna we Lwowie 
odbędzie się 


Konstytuujące Walne 7gromadzenie 


we własnym domu. 


Ostrzeżenie! zaezno. jako oekedowalii wi m [we Lwowie w dniu 30 marca 1921 r. o godz. 1-szej 
DRE rot noski ls zóppotiróty Świadectwo lekarskie, (w południe w Polskim Bauku Przemysłowym we Lwo- 
app aa Komalsklego wata. || Podpisany poświadeta, 2o Józefa Hechera, | WIO Ul. 3 Maja L. 9 z wastępnjącym porządkiem dziennym: 
dnią Małopolskę, f. „OZON“, Hurtownia Materjałów któremu p. M. Freilich dnia 24-go marca na- 1. Powzięcie uchwały co do założenia Towarzystwa akcyj- 

Aptecznych, Lwów, Kołłątaja 8. łożył bandaż przepuklinowy, znowu dzis oglą- nego i eo do ostatecznego ustalenia treści kontraktu Spółki (statutu) 

== - dałem i sumiennie oświadczam, że obecnie według brzmienia zatwierdzonego przez Władzę państwową, 
an! oklem wyśledzić ani dotykaniem nie 2. przedłożenie potwierdzenia przez koncesjonarjuszów pod- 
OOQODOOOOGO000000 da się ode uc przepuklina. To też twierdzę, pisanego, że cały kapitał Spółki w $ 8 statutu = m w Pech 
HURTOWNIA że odpowiednio zastosowany przez p. M. 50 miljonów marek polskich został w całości gotówką wpłacony 
monopolu sztucznych średków sladzących Freilicha bandaż p'zepuklinowy usuwa cal- i oddany do dyspozycji Spółki akcyjnej. Gdyby wpłaty uskute- 
LUDWIK HOSZOWSKI kowicle tę chorobę i w starszym wieku, eznione były u trzecich osób, w instytucji bankowej, lub w innem 
Lwów, Akademicka 3, "czyniąc chorego zdolnym do dalszej pracy miejscu przedłożonem będzie potwierdzeniewtego*złożenia w orygi- 

zawiadamia, że pobór sacharyny rozpoczyna zawodowej. nale lub uwierzytelnionym odpisie, 

z się 2 dniem 19 marca. RAD 3. wybór 2 członków Dyrekcji na pierwszych iat 5 admini- 

00000090000090090009 prof. Dr. Józef Weigel. stracyjnych ($ 13 statutu) 9 członków Rady Nadzorczej z pośród 

ae — 2 A DZ RZA akejonarjuszy na przeciąg pierwszych 5 lat ($ 17), tudzież 3 człon- 

N «p poleca skład nasion ków Komisji Rewizyjnej i 1 zastępcy, na czas do zamknięcia Wal- 

ZELZLI1O XKR ZŁ nego Zgromadzenia, które ma powziąć uchwałę o bilansie rocznym 
EDMUNDA RIEDLA za pierwszy rok administracyjny Spółki, 

gospodarcze, warzywne we Lwowie, ul. Rutowskiego 3. 4. wnioski członków. 

i kwiatowe Cenniki na żądanie opłatnie ! Uprawnieni do wzięcia udziału w tem Walnem Zgromadzeniu są zało 


życiele Spółki akcyjnej i osoby przez nich zaproszone, którym założyciele 
Kponiemiyńskie, Walce, część akeji odstąpili 
Kaspry, Perlaki, Turbiny, Posiadanie 10-ciu akcji daje prawo do jednego głosu na Walnem Zgro 


Motory wszelkiego rodzaju, P , , K A 
Lokomobile, Gatry, poleca:| madzeniu może być wykonywane przez każdego akcjonarjusza, także przez 


49. Zwyczajne Walne Zgromadzenie piii rw | 
z g „Pilot" Lwów, Batorego 4.{ pełnomocnika bez względu na to, czy ten jest akcjonarjuszem lub nie. 


Członków powiat. Towarzystwa Zaliezkowego w Sanoku Kamienie młykskie po ce-| Zarazem zawiadamia się, że Walne Zgromadzenie powyższe jest zdolne 
stowarzyszenia zarejestrowanego z ograniczoną poręką odbędzie się|,.; 7%,5,kon e ka do powzięcia uchwał, jeśli co najmniej czwarta część wszystkich subskryben- 
dnia 15 kwietnia 1921 o godz. 3 po poł w lokaln Tow. Zaliczkowego. | parskie, Ter!iny, Moto pe tów akcji, reprezentujących eo najmniej jedną czwartą część kapitału zakła- 


W myl $ 31 statutu mogą brać udział w głosowaniu tylko ci ezłonko- |lea „PILOT , trów, Batc-| dowego będzie osobiście obecną, lub zastąpioną przez pełnomoeników. 


OGŁOSZENIE. 


o mma —-— 


wie Towarzystwa, którzy obecnie posiadają udział co najmniej 35 Mkp. 47H 4 Założyciele spółki: 
PORZĄDEK OBRAD. : à 
: | pa l | 9 s Polski Bank Przemysłowy we Lwowie. 
A: =. protokołu z ostatniego Walneho Zgromadzenia z dnia 14 d OG Jan Rucker we Lwówie 
kwietnia 1920. t 2 a 
2. Sprawozdanie Dyrekcji « czynności i zamknięcia rachunków za r. 1920. Q Ę © Tadeusz Hóflinger we Lwowie. 
3. Sprawozdanie Komisji rewizyjnej ze sprawdzenia czynności i zamknię- 0 
cia rachunków za 1920 r. i wniosek tejże eo do udzielenia Dyrekcji absolutorjum. a Zaproszenie 
4. Sprawozdanie Rady nadzorezej z nadzoru dokouywanego w r. 1920 r € À 
i wniesek tejże co do rozdziału czystego zysku za r. 1920. Z na 
5. Wybór jednego członka Dyrekcji i dwóch zastępców członków Dyrekcji. adr 1 i 
6. Wybór 2 członków i zastępcy do Komisji rewizyjnej na 1921 r. N adzwyczajne Walne Zgromadzenie 


7. Sprawa zadecydowania co do fuzji Pow. Tow. Zaliczkowego w Sanoku 
z Kasą Zaliczkową w Sanoku. 


Pasty do obuwia 


„Towarzystwa dla orki parowej“ Stow. zar. z ogr. por. 
we Lwowie, kióre odbędzie się dnia 29 marca 1921 r. 


po cenach umiarkowanych, poleca Składnica Spożywcza 


Frantol, Mazur, Skaut Bravo. Guttalin Bon-Ton 
Stanisłnwy Ziembińskiej Lwów, ul 


CALR ATT O E GGU€C 
DF nieniszczące skóry TM 


5. Wnioski i interpelacja człrnków. 9 e Lwowi hu T > 

Na wypadek. gdyby o godz. 8-ciej nie jawiła się jedna czwarta część N ski WPRO M eane st owarzystwa Kredytowego Ziem- 
członkow uprawnionych do głosowania to w dniu tymsamym odbędzię się [| skiego przy ul. K pern ka 4. o godzinie 430 popołudniu 
o godz. 4-tej po południu drugie Walne Zgromadzenie, któremu w myśl § 37 je? z następującym porządkiem dziennym : 
Paz 2) prawo powzięcia ważnych uchwał bez względu 9 1. Odezytanie protokołu ostatniego Zgromadzenia. 
na liczbę obeenych czlonków. A 2. Sprawozdanie Dyrekcji. 

Sekretarz : Prezos: r 3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej. 

Kazimierz Wichalski m. p. Karol Łepkowski m. p. Z 4, Wniosek na likwidację Stowarzyszenia i ewentualne powzięcie uchwał 


z tem związanych. 
5. Wnioski członków. 


Pamietajcie Kolędziańskie O ileby w oznaczonym czasie dniu i miejscu nie zebrała się taka ilość członków, 


Se? s Asa | któraby w myśl postanowien statutu reprezentowała 2/3 cześci kapit: akt: 
N óraby yśl postanowien statutu reprezentowała 2/3 części kapitału zakład m 
Swie że Drożdże dzie się tego samego dnia, w tym samym lokalu py tym Na porządkiem da 6 


© niezawodne w rozezynie, poleca | o i ; : 
godz. 530 następne Nadzwyczajne Walne Zgromadzenie ie Zi iaci 
G 2 > ę Składnica Spożywcza 5 ważnych uchwał > ladu U 9 SN a N s tc do niaya 
Órn ym Sląsk? suse, Zombis, Prezes Rady Nadzorezej 


Fre 
Codziennie świeży 


parm Dr. Głażewski m. p. 


RODACY CZA M — i 


á trukvmi F} Łesióskiogę ga Lwowie, ul. Ozarnieskiego 13, pod tarrzdrm Józefa Ziembińskiego. |. 
ił Źi jkąmpie? owozarnja tmoidid pysykgaj nią 
4 p 


